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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
’rzedplata wynosi e Lw< wie roczu 18 zlr. — półrocznie 

9 zlr. — kwartalnie 4 złr. 90 ct. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

?syłką pocztowy w pa .stwie Anstrjackiem, rocz ie 
złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 

ii iesięcznie 2 złr.
Z ] jyik pocztowy za gran; ią , do całych Nnmieu 

■czn e 60 m arek, kwart Al nie 12 marek} 6 srg. 
do Francji i Nuglji, Włoch i Szv jcaigi rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 10 cnt
Rękopisów Redakcja u’e zwraca.

Przedpłatę i  ogłoszenia jm im i®  Te Lwowie*
Biurc * iini.<' racji T)iimnika Polskiego plac Marjacki

liczba 6 i 7 w bomu par i »elk' ; we Wiedn1 , 
Hamburgu, Frankfurcie n u l Menem, Beri :ie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i W.ooławiu pp Haaseui i 
& Yogler, we Wiedniu A. OppelJh. R. Mor_e- Rotter
i Spł w W ars wre Ri ihman 6u Freadlsr. Biuro
anonsów w ł-ai.,żn pułk wnik Raczkowski Fanbonrg 
PoisBonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p Ad. 
CiŁ_."Owskiego Rue Clement 4 Par—

Ogłoszeń: przyjmuje ię za opłatę 6 t. od miejsca objęto.:
jednego w wzA drobnym drukiem (per tl).

Listy z pieniędzmi u sję być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennikr Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane me podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 cL od wiersza.
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Lwów 28 maja.
W dziennikach wiedeńskich, tak półurzędo 

wych, jak opozycyjnych i umiarkowanych napo­
tykamy w ostatnich dniach często wzn .anki o 
przyszłej organizacji zarządu kolei państwowych.

S prania nam to prawdziwą przykrość, ilekroć 
zmuszeni jesteśmy potrącić o tę sprawę, ilekroć 
przychodzi nam powtórzyć sobie po raz już me 
wiemy który, że szanse dążeń autonomicznych u- 
padną w tej sprawie tak  samo jak  u- 
padły w niejednej sprawie, o której można się 
było spodziewać, że gabinet hr. Taaffego dopro­
wadzi ją  przecież szczęśliwie do portu

Nie chcemy powtarzać dawno już znanych 
szczegółów przebiegu tej sprawy. Czytelnicy zechcą 
sobie przypomnieć tylko to, co o sprawie te, pi­
saliśmy wówczas, gdy członkowie parlameutu 
przepędzali ferje Wielkanocne w domu, a co nam 
później donoszono z Wiednia, mianowicie, że 
szanse dążeń autonomicznych, niedawno jeszcze 
wcale dobre, nagle upadły prawie a przynaj­
mniej pogorszyły się niepospolicie. Z tego wynika, 
że i w łonie rządu samego m useliśm y mieć lu 
dzi, którzy na serjo popierali jądania kraju. 
Wiedzieliśmy o tern dawno, wiedziało i Koło poi 

k skie, licząc cnego czasu wiele na to poparcie 
l i  w sfernch decydujących. Lecz nie chcąc pozosta­

wiać spraw własnemu losowi, wybrało umyślną 
komisję, której zadaniem było przypominać cią­
gle rządowi, o co nam chodzi. Tymczasem upły- 

8~® nęło wiele rody, a mało komu wiadomem było.
co i jak  robi owa komisja. Wreszcie gdy przed 

;nyoh świętami Wielkanocnemi obrady Izby zbliżały się 
toru końca, zainterpelowano na jeduem z posie- 
kroju i dzeń Koła polskiego członków tej komisji, jak 

właściwie stoi powierzona jej sprawa. P- Gro- 
eyla cholski odpowiedział na to, ie  wie o każdym kro­

ku, jaki rząd przedsiębierze w sprawie organi 
izać zacji kolei państwowych że jednak z obawy, by 

rm ą: sprawie tern nie zaszkodzić, uważa za stosowne 
i. 48. wstrzymać się od udzielenia jakichkolwiek bądf 
■ j f i  wiadomości w tym przedmiocie, by się nie do- 

|  utały przedwcześnie do wiadomości publicznej, ie  
r  zres tą wiadomem jest i całej kom's, , co się 

właścjw.e robi. Pan Hausner , ,ak wiadomo 
L  jeden z członków tej komisji, oświadczył je- 
r  dnak, że jemu przynajmniej nic nie wiado- 
I  mo, czy i co kom ika przedsiębierze, a nie 

chcąc piastować m andatu tylko d,la formy, złożył 
go w ręce Koła. Było to powodem niejakiej kon 
sternac. wśród naszych delegatów, k tóra jednakże 
przcminęłr~wkrótcB gdy któryś z członków Koła 
zauważył, że jeżeli przewodniczący uważa za stoso­
wne i korzystne pi owadzie w tej sprawie całą 
akcję o własnej sile i bez pomocy i-iuy ch, to Kołu 
nie pozostaje nic iuuego, jak tylko zgodzić się na 
to. A kiedy zaraz potem powzięło Koło uchwałę, 
że dla sprawy tej ma się odbyć jeszcze jedno 
osobne posiedzenie Kołi przed, świętami i gdy 
przewodriczący oświadczył, że posiedzeui tego 
zwołać nie omieszka, uspokojono się przynajmniej 
chwilowo.

Pam iętają zapewne czytelnicy, te  gdy nastę­
pnie członkowie Koła się rozjechali, nie odby­
wszy zapowiedzianego posiedzenia, my pierwsi 

i  wyraziliśmy z tego powodu zdziwienie a  za- 
a C l l  razem Drzypuszczaliśmy, iż stanie się to  zap; »ne 
n a ( J  później, gdy Rada państwa zbierze się po świę- 

itach ponownie
Spodziewaliśmy się też rzeczywiście do osta 

itniej chwili że tak będz e w istocie i oesekiwa- 
z ł r .  Iliśmy ciągle, że sprawa organizacji kolei pań 
u . ,  stwowych lada dzień stanie na porządku obrad 

iKoła. a to tem bardziej, że jakeśmy to zauważyli 
C. r .  ua początku, w ostatnich dniach właśnie szcze- 

j golnie często napotykamy o tej sprawie wzmianki
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w dzienuikach wiedeńskich i krajowych, zapowia­
dające. że lada chwila, bo może nawet już pierw­
szego czerwca, nastąpi ogłoszenie nowego statutu. 
Jakim  będzie teu statu t, m<'żemy sobie wyobra­
zić po dotychczasowych douiesieniach dzienników. 
Życzenia autonomistow można uważać za prze- 
padłe, a jeżeli zresztą będą uwzględnione, to ty l­
ko w dawce homeopatycznej.

Tymczasem posiedzenia Izby poselskiej zosta­
ły już zamknięte i tego samego lou^, k tó iy  się 
komisji kolejowej dostał w udziale, dozuało i Ko 
ło polskie. Nie odbyło się mianowicie zwykłe po 
siedzenie pożegnalne, jakie się odbywało zawsze 
w latach poprzeduich i które także w tym roku 
byłoby się odbyło, gdyby nie tak raptowny koniec 
posiedzeń Izby.

Posłowie nasi nie mieii więc już sposobności 
dowiedzieć się. co się dzieje z organizacją kolei 
państwowych i czy ż ą d a ra  nasze, niegdyś tak 
wielkie, a dziś wcale drobne, uależy rzeczywiście 
uważać za stracone. Rozważając w ten sposób 
dzieje tak zwanej decentralizacji (lucus n non lu- 
<endo), ciśnie nam się gwałtownie pod^ pióro tc 
samo pytanie, któreśmy już raz postawili; czyż 
staje jię to już istotnie zasadą naszej polityki, że 
Koło uchwala na prawo, a sprav y prowadzą się 
na lewo? Pytanie to pozostawić musimy otwartem . 
nikt bowinm nie wie, co się dzieje w „sferach 
aecydujących“ i na jakiej podstawie sfery te de­
cydują

Donosiliśmy niedawno o rokowaniach, jakie 
Wydział krajowy prowadził z Namiestnictwem 
w celu przedsięwzięcia regulacji rzeki Sanu pod 
Sobiecinem. w powiecie Jarosławskim. Otoż spra­
wa ta  znajduje się obecnie na lepszej drodze, 
gdyż przejdzie już niebawem w stai urn wykona­
nia. Namiestnictwo zamierza bowiem wykonać 
projekt przekopu Sanu pod Sobiecinem dający 
się przeprowadzić nakładem 57.000 złr., który 
według ?dania Namiestnictwa nie tylko zabezpie­
czy gminę Sobiecina od szkód dalszych, ale ure 
guluje o~iz brzegi Sanu.

Wydział krajowy zgodził się już na powyższy 
projekt, a  ponieważ skarb państw a ma do regulacji 
przyczynić się w */» częściach kosztów robót pro 
jektowanych, a regulacja ta  z powodu ubóstwa 
zniszczonej wodami Sanu gminy Sobiecina bez 
przyczynienia się funduszu krajowego nie mogłaby 
przyjść do skntkn, oświadczył Wydział krajowy 
Namiestnictwa, iż przyczyni się do kosztów rze­
czonej regulacji datkiem umożliwiającym strouom 
interesowanym pokrycie brakującej */, części k > 
sztów, na 57.000 złr. obliczonej, i w tym celu 
wyjedna u Sejmu odpowiednią dotację.

W ydział krajowy udzielił Wydziałowi powia­
towemu w Krośnie kwotę 600 złr., tytułem  bez­
zwrotnej subwencji na uregulowanie rzeki Jasiółki 
dla zabezpieczenia drogi gminnej z Jedlicza do 
Chlebny.

Podajemy na wiarę berlińskiego korespondenta 
K ur jera Warsa, wiadomość o opinji cesarza nie­
mieckiego w sprawie Kraszewskiego. Korespondent 
ów pisze pod datą  24 m aja: „Miałem wczoraj
sposobność rozmawiać z pewną bardzo wysoko po 
łożoną o°obisto8cią. stykającą się z kołami dwor- 
skieini, k tóra zapewniła m nie. iż cesarz Wi’helm 
w tych dniach powiedział dosłownie do* je 
dueg z tutejszych (berlińskich) dygnitarzy 
„ Proces Kraszewskiego usiłują dziś gorliwie wy­
zyskać w celach politycznych. Zapominają tylko,

że w końcu Polacy nie są nic winni te m u , iż u 
wielbiany ich poeta był ajeutem rządu francuskie­
go. N e uchodzi przecież wmawiać w naród pol­
ski , jakoby zbiorowo trudnił się dostarczanym  
Francji sekretnego m aterjału  o naszych urządze­
niach wojskowych. To stanowcze idzie za da’eko. 
Podczas wojny naszej z Francją, polscy żołnierze 
i oficerowie walczyli dzie'nie w szeregach wojska 
niemieckiego przeciw Francuzom , a któż śmiałby 
z tego faktu wyciągać wniosek że cały naród p >1 
ski dopomagał nam w woinie z F ran c ją?  Tak sa­
mo rzecz się ma z Kraszewskim cho ‘aż po za 
nim stała frakcja polskich wychodźców Teu czło 
wiek z pewnością tego robić uie potrzebow ał...." 
Wiarygodność źródła , z którego czerp ię , nie po­
dwala mi wątpić w prawdziwość wyż przytoczo­
nych słów ; są one w każdy sposób bardzo zna­
czące."

Jarosław 26. maia
( D łużnicy Banku włościańskiego).

Jak wiadomo. Wydział powiatowy w Jaro sła ­
wiu z polecenia Wydziału krajowego wybrał ko­
mitet celem niesienia rady i pomocy włościanom 
zadłużonym w upadłym Banku rustykalnym. Ko 
mitet uie mógł jąć się pracy, pokąd me otrzymał 
autentycznej listy dłużników i wszystkich wyka­
zów, które dopiero przed kilkrm a duiami na­
deszły. Po ich otrzym aniu zabrał się zaraz ua 
naradę pod przewodnictwem posła h r Wł. Ko- 
ziebrodzkiego. Liczba dłużników w powiecie J a ­
rosławskim wynosi 240, a sum° dłużna 38 080 
złr. Komitet wydał okólmk do wszystkich dłużni­
ków, uwiadamiając ich o celu. do którego dąży 
żądając zaufam-, a przyrzekając opiekę i pomoc. 
Członkowie komitetu t j . ; Pp. Bartoszewski z J a ­
rosław a, Janicki z Radymna, Marynowski z Ty- 
niowiec, ks Maciuk z-Laszek, Ustrzy.cki z Czela 
tyc i WolsŁ z S suiawy, rozdzielili pomiędzy sie­
bie wszystk h dłużników, aby stan  majątkowy 
każdego z nich zbadać i osądzić na miejscu na 
gruucie a zarazem, aby rozpatrzyć wszystkie 
okoliczności, jakieby następnie dały się zużytko­
wać ua korzyść dłużników Po przeprowadzeniu 
tej przedwstępnej a  na ważniejszej pracy członko­
wie komitetu zdadzą sprawę z swych badań i 
spostrzeżeń i wtedy postawione zostaną wnio- 
sl:i do dalszej finansowej operacji. A operacja ta  
nie będzie zbyt trudną, bacząc na niewielką su 
mę dłużną, bazząe na bardzo dobrze nrowadzo- 
ne dwie kasy zaliczkowe w naszym powiecie tj. 
Jarosław ską i Sieniawską, a oo najważniejsza, 
bacząc na stosunkowo wielce pocieszającą wypła­
calność dłużników. Zalegających z znaczniejszymi 
ratam i jest nie wielu, a pomiędzy tymi najwięcej 
żydów. Jest więc wszelka nadzieja a nawet pe­
wność, iż w naszym powiecie groźna ta  sprawa 
da się korzystnie rozwikłać.

Korespondencj e.
Paryż 24. maja.

( Otwarcie lab. Projekt rewiaji konstytucji. Bona- 
partyści i książę Wiktor. Wyciecahi do Montmo- 

rew y . Kraszewski. Doniesienie „M atin.“)
(P ) W ubiegły wtorek, dnia 20. bm. nastą 

piło otwarcie Izb francuskich. Zainaugurował je 
p. F  e r  r y odczytaniem deklaracji o zaw am u 
pokoju z Chinami. Deklaracja dobrze przyjętą zo 
stała  przez Izby. którym trak ta t pokojowy -• ien- 
Tsin przedłożony zostanie po nadejściu oficjalnych 
dokumentów. Tymczasem pan prezes gabinetu i 
minister spraw zagranicznych zażądał jeszcze 34 
milionów franków ua koszta uregubw ania sprawy 
tonkińskiej . 4 milionów na popaiue wyprawy do

Madagaskaru, która pod dobrą wróżbą świeżo za 
wartego pokoju będzie energiczniej prowadzoną. 
Kredytu Izba udzieli niewątpliwie. Po przyjęciu 
tego wszystkiego do wiadomości. Izba zasiadająca 
w Palais Bourbon odroczyła się do piątku.

Wczorajsze posiedzenie niczem szczególnem 
się nie odznaczyło. Po interpelacji w sprawie kor 
wersji renty tunetańskiej. przyszła na porządek 
dzienny kwestja... monopolu zapałek. Poseł L e y  
d e t  żądał zuiesienia istniejącego monopolu, mo­
tywując swój projekt wielką drożyzną tego n ie­
zbędnego artykułu i upadkbm  francuskiego eks­
portu w tej gałęzi produkcji. Izba odrzuciła wnio­
sek 2ó6 głosami przeciwko 204.

Bardziej interesujące rozprawy rozpoczną się 
dopiero w poniedziałek lub wtorek, gdy przyjdzie 
na porządek dzienny wniesiony przez rząd pro 
jekt rewuzji konstytucji

Obn ziednoczonym Izbom pod nazwą Kon­
gresu, przedłożone być mają punkta następujące: 
1) Żmiana wyborów do senatu. L rzba wyborców 
senatorjaluych ustanowioną zostanie proporcjonal­
n a  do liczby Rad municypalnych w departam en­
cie. Powiększy to liczbę senatorów i wprowadzi 
do tej Izby wyższej większy zastęp żywiołów re ­
publikańskich 2) Instytucja senatorów wieczy­
stych zostanie zn.esioną Izby będą mogły mu 
nować sens,torów tylko na lat dziewięć. 3) P ro­
jekt ograu.cza atrybucje Senatu w jpraw ach finan­
sowych o tyle, ażeby Izbu-w kwestji budżetu szcze­
gólniej miała głos przeważny. Po dwukrotuem 
odrzuceniu budżetu przez Seuat, staje się o d  pra­
womocnym jeżeli Izba przy nim obstaje 4) Re­
publikańska forma rządu uznana zostanie osobnym 
paragrafem  konstytucji za nieulegąiącą zmianie i 
wreszcie — 5) Nabożeństwo kościelne z powodu 
otwarcia lab, przepisane konstytucją 1875 r. zo­
stanie wykreślone.

Zamierzona rewizja konstytucji uia na cela 
głównie ograniczenie wpływu Senatu i odświeża­
ni ~ go przez dopływ żywiołów bardziej postępo­
wych. Dzienniki n 'jp rz j :azne rewizji posiadają , 
że projekt obecny jest tylko środkiem przejścio­
wym do zupełnego zniesienia senatu

Dziś zbiera się rada ministrów dla przed­
łożenia projektu rewizji prezydentowi Republiki. 
Zapowiadane są liczne poprawki do tego wniosku 
z których uajwaźuiejszą niewątpliwie będzie po­
prawka F I o q n e t  a. Wniesie ont ażeby wybory 
do aenata, równie jak  do Izby, odbywały sję 
przez Tł0S0Wanie powszechne. Inna poprawka żą ­
dać będzie odjęcia senatowi prawa rozwiązywa­
nia Izby.

Izba na naibliższem posiedzenia wybierze ko­
misję z 32 członków dla rozpatrzenia projektu 
rewizji. Bonapaitystom, k tjrzy  wichrzyć nie usta­
ją , wydaje się zapowiedziana rewizja konstytucji 
n.e dość radykalną G ardłują oni za zwołaniem 
konstytuanty i odwołaniem się do plebiscytu w 
kwestji wyboru głowy państwa, powiadając, żc 
porządek obecny utrw tlony został z podeptaniem 
praw zwierzchnictwa ludu. Oczywiście są t>, na 
dziś przynajmniej, głosy wołających nu puszczy!

Rozmaite komeraże, mówiąc po lwowsku „boi- 
by' w łonie rodziny N apolponidów , nie ustają 
Wiele obecnie narobiło hałasu zerwanie księcia 

i k t o r a ,  uznanego za następcę trunu .. inpar  
tibu8 infid' lium z o jcem , księciem N a p o l e o ­
n e m.  Zerwanie to zamanifestowane zostało wy­
prowadzeniem się księcia-pretendenta, który jest 
już 221etnim młodzieńcem, z domu rodzicielskiego 
do własuego zajętego’ apartam entu przy ulicy 
Monceau. Powodem zerwania, przygotowywanego 
oddawna, miał być ogłoszony niedawno list księ­
cia ojca do jego zwolenników, w którym skłania 
się on niejako do uznania repub ikap-kiej formy

rządu. Książę Napuleon życzył sobie podobno, 
ażeby syn jego dla upozorowania zerwania, wy- 
iechał gdzieś na dłuższą podróż za granicę Ks 
A iktor oparł się jednak temu i - - jak  powiadają, 
po sprzeczce wyprowadził się z ojcowskiego do 
mu. Wyprowadzić się przyszło łatwo, trudniej 
poszła jednak rzecz z instalacją. Przyszły następ ­
ca tronu posiada dotąd tylko łożko w najętym 
apartam encie, ojciec zus wstrzymał mu wypłatę 
pensji, wynoszącej 500 fr. na miesiąc. Pozostało 
wprawdzie jeszcze drugie 500 f r , wypłacane mu 
przez matkę, ks. KI o t y  Id ę  — jest to jednak 
zawsze nie wiele. Dla poprawienia swych stosun 
ków finansowych wybiera się do A nglji, do ex- 
cesarzowej Eugenii, k tóra posiada 700 000 fr. 
rocznej renty - ob.ecała zrobić ji kiś zapis na 
rzecz przyszłego cesarza Francji. Tymczasem ksią­
żę dostaje skromny podaruneK w kwocie miliona 
franków. Pochodzi on z następującego źródła: D a­
wno już ogłosiły dzienniki, że pewna zm ana nie 
dawno milionerka, niojakapani Auban-Moet z Eper- 
nay, posiadająca ni mniej ni więcej tylko 60 mi­
lionów fr., pozostawiła testam ent, w którym na 
wypadek, gdyby śm.erć męża zgon jej poprzedziła, 
ustanowiła jeneralnym  swym spadkobiercą księcia 
W iktora .. Tant p ix  dla księcia, że um arła pier- 
wiei od męża Mąż jed n ak , ażeby choć w części 
uczynić zadość życzeniu zmarłej, podarował obe 
cnie kstęciu pretendentowi mPian franków. Będzie 
tedy na urządzenie mieszkania i ppdi óż do An 
glji. Akt darowizny podpisany już został przed 
jednym z notarjuszów paryzkich.

Tutejsza kolonja polska urządza co roku 
w dniu 21. maja żałobną pielgrzymkę do Mont 
morency, gdzie spoczywają zwłoki Adama Mi 
c k i e w i c z a ,  K n i a z i e w i c z a ,  J.  U. N i e m c e  
w i c z a  i tylu innych zmarłych na wygnanin P o ­
laków. Montmorency, niewielkie schludne m iaste­
czko, jest prawie przedmieściem Pary. i, lety  bo ­
wiem o pół godziny drogi koleją żelazną z dwor 
ca „du Nord.“

I  w t /m  roku w dość licznem jeszcze towa­
rzystwie. zmniej8zającem się jednak z dniem ks 
żdym udaliśmy się w piękny dzień majowy na 
te gi o j.

W sta.ożytuym  kościele w Montmorency, zbu­
dowanym jeszcze w i :ku szesnastym w pięknym 
stylu gotyckim i położonym na wzgórzu, z którego 
rozciągu, się rozległy widok na okolicę i Paryż, 
odoyło sfę naprzód nabożeństwo żałobne za dusze 
zmarłych nu wygńaaiu. Nabożeństwo to fundo­
wane zostało na wieczne czasy przez wychodźców 
z 30-go roku, jak  tego dowodzi umieszczona 
w kościele tablica marmurowa w języku francu­
skim. Po nabożeństwie, przebywający obecnie nad 
Sekwaną kazuodzieja i misjonarz, ks. Jac S i e- 
m i e ń s k i , mówił o tem potążnęm pokoleniu, 
którego wszyscy już prawie przywódcy spią snem 
wiecznym w Montmorency i w ł ylu innych mo­
giłach, rozproszonych po szerokim sa^ec.e

odamy jeszcze, że w kościele w Montmo 
rency znajdują się dwa wspaniałe sarkofagi, 
Kniaziewicza i Niemcewicza, dłuta W ładysława 
O l e s z c z y ń s k i e g u ,  Po obu stronach na ścianie 
mieszczą się długie napisy w dwu językach, pol­
skim i łacińskim. W innem znowu miejscu mieści 
się popiersie ks Adama C z a r t o r y s k i e g o ,  
fundowane przez polskie Towarzystwo historycz­
ne w P ary żu ; nieopodal zaś znowu popiersie 
księżny A n n y  Czartoryskiej, z domu ks. S a- 
p i e ż a u k i , umieszczone staraniem  Insty tu tu  
panien hotelu Lambert.

Z kościoła całe towarzystwo polskie udało 
się na cmentarz, dla oddania czci grobom i zło 
żenią zwłok jednego znowu wygnańca, jen era ła  
B r e a ń s k i e g o ,  ktorego ciało przywieziono wła-
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(  Wolny przekład i  arygwiału niennecloego. 1 

(DoItOu-ZMliH,
Raoul się zaw ahał; obawiał się, ażet nie­

spodzianka nie wywarła Z D y t  silnego na Wincen 
cie wrażenia, usłuchał jednak w końcu rady kel- 
hbra i zlekka zapukał.

— Chi e? — zaDvtał z wnętrza głos ko­
biecy.

— A m id , przyjaciele — odpowiedział Ec- 
H rtsberg .

Odsunięto zasuwkę, drzwi się odchyliły i 
Wyjrzał perkaty no«3k panny służącej

— Pan baron -- zawołała półgłosem — Cóż 
rl%a szczęście, że pan tutaj ja  nie mogłam już dać 
'jSobie rady .— Tu cofnęła się, ażeby nas wpuścić.

— Pani baronowa już wstała — mówiła da 
lej -- dziś nie jest dzień paroksyzmu, ma się

N ięc lepiej, ale pan barun znajdzie mimo to wiel- 
tą  zmianę

Dygnęła i rzuciła mi spojrzenie przyjaciel- 
-kie, jakby chcąc powiedzieć: O cieb'e jestem
*pokojua, ty w skrytości uwielbiasz panię moją — 
1 wymknęła się do pobocznego pokoju, kt irego 
flrzwi tylko przychyliła

Baronowa leżała w białej suKLi rannej z roz 
{•U8zczon >mi włosami w szeslongu — wyglądała 
blado i cierpiąco.

Okazało się, te  Babeta nie była wcale rafi- 
bpw ną dyplomatką i ani trochę i ,.e rozumiała 
*ię na jakiemkolwiek przygotowaniu sprawy

— Mamy wizytę i skawa p ni — rzekła 
Sokoli iek zakłopotana.

— Ifizytę? — Tu b.ronow a podniosła gło 
ę. — Któżby to mógł być taki 1 — zapytała, a 

hby i słodki jej głos sadrzał.
— Zdaje mi się — to Badaje mi s ięu było 

Nieocenione — te  pan baron.

Tu Raoula nie można już było powstrzymać.
iduf  Wiciu! — zawołał w tonie, który na

twarz młodej kobiety wywołał rum ienee, a w o- 
czach jej zapalił płomień.

— Raoul... Przebacz — przebac. mil
W tej chwili leżała też na piersi jego, a po

ramionach jego spływały jej bujne włosy; przy­
cisnął nam iętnie jej delisatną postać, a ja  przym­
knąłem z cicha drzwi, pozostając z Babetą.

Rozmowa z panną służącą uchodzi po jzc 
cbnie za rzecz nieprzyzwoitą, razem jednak 
prz ikroczyłem z umysłu prawo decenęji, zapusz­
czając się w rozmowę a panną Babetą, ocierającą 
łzy ukradkiem.

Powiedziałem jej, *e jeszcze przed południem 
porzuci^tę jaskinię skoro pozwoli na to dr. b., 
właśnie przez nas zawezwany.

— Ach, mnie spada kamień z serca na myśl, 
że do mojej par i nie przyjdzie już więcej signore 
M attei — zawoh ta z radością .._ p an n;e wyo. 
brażasz sobie, jak okropnie on^ w yglądy zupełnie 
tak  jakby w danym razie gotow był otruć tego, 
kigo leczy.

Babeta opowiadała mi^ następnie o rozmai­
tych drobnych nieprzyjemnościach, jakie spotkały 
w podróży, dość, to sam na sam z kotką pokojo 
wą byłoby tiw ało. zdaje się jeszcze bardzo długo, 
albowiem R aoul, który prosił mię ustnie ażebym 
czekał, zdawał się najzupełniej zapomnieć o mnie, 
gdyby nie przybycie doktora S., jednego z n a j­
znakomitszych lekarzy florenckich.

Ekartsberg wyszedł na jego przyjęcie i 
prowadził go do żony, a ykrótce potem powrócił 
do mnie z w iadom ością, że należy d° najszczę­
śliwszych na świecie ludzi, te  W icia przebaczyła 
jem u, a ou jej co wychodziło na jedno.

Obiecał mi opowiedzieć później wszystko 
szczegółowo, tymczasem prosił, ażebym sprowa­
dził powóz kryty, gdyż lekarz zawyrokował że 
krótka iazda do hotelu d’Italie nie zaszkodzi p a ­
cjentce, którą obiecał przyprowadzić rychło lo 
zdrowia

Czegóż nie robi się dla przyjaźni? Jak  ko- 
misjouer pobiegłem sam du najblitszego stano­

wiska fjakrów, celem wyszukania najlepszego i 
najwygodniejszego powozu , za co baronowa przy 
wsiai1 iniu uścisnęła mi rękę i serdecznie podzię- 

owała za to, że aż do ostatn iej chwili wytrwa­
łem wiernie przy Raoulu.

Zresztą szczęśliwe małżeństwo me troszczyło 
8 - i ,o m rie wcale, dokumentując w teu sposób 
właśc wy ludziom szczęśliwym egoizm.

Pozostałem w hotelu dis obrachunku z go 
spodarzem jaskini może nie tyle rozboju ile 
»rudu, k tóra to sprawa wtedy dopiero ruszyła 

z miejsca, gdy kilkakrotnie zakląłem po niemie­
cku. Najsamprzód postarałem  się więc o, to, ażeby 
Babetę wraz z pudełkami i kuframi wyprawić 
jak  najspiesztiej za je j panią.

Dopiero po dokonaniu tego pozwoliłem sobie 
zjeść śn iadau ie , na które zasłużyłem  jak  naj­
słuszniej, poczem udałem  się na wycieczkę po 
mieście.

Była już godzina szósta, gdy powróciłem do 
hotelu, a  Raoul ciągle jeszoze nie zauważał n ie­
obecności mojej.

Obiad ji ,dł oczywiście z żoną, i dopiero gdy 
za iego namową położyła się na chwilę dla spo­
czynku. przyszedł do mnie na cygaro.

Podczas gdyśmy się kołysi wygodnie w fote­
lach, wyniesionych na balkon, rozwiązał on zagadkę 
tajemniczej śpiewaczki z vicolo della graaie.

Nie był to żaden p laD  z góry p o w a i“ t y ,  który 
s p o w o d o w a ł  Wincentę do tej m is ty f ik a c j i .  Czując 

>ę dotkuiętą w tem , co słusznie stanowiło jej 
dui ę , d a ł a  sobie s ło w o  taić p r z e d  m e ż e m  w s p a -  
niały swój talent, dopóki nie odkryje go p r z y ­
p a d e k .

Daleki zakam arek w starym, pustym pałacu, 
tajem nica, p rzem ak ały  w ogóle do fantastycznego 
jej usposobienia.

Gdy Raoul po raz pierwszy zabłądził w zna­
ną uliczkę i antn^iastycznie przyklasnął jej 
śpiewowi, W incenta poznała go w świetle latarni 
i dopiero wtedy powstała w niej myśl poroman- 
sowania z mężem.

Miał ou zakochać się w nieznajomej i spo 
dziewała się rozbudzić w nim ^namiętność do tego

stopnia, ażeby czynił wszystko co tylko Pędzie w 
jego mocy, byle zedrzeć otaczaj,jcą ją  zasłonę.

Okoliczność, że pos:adał dość stałości chara 
kteru, ażeby nie przekroczyć, granic „muzycznej 
fantazji," zarazem c;eszyła jąji gniewała, cieszyła, 
ponieważ mogła brać z niej miarę dzielności jego 
char eteru, gniewała, ponieważ nie udało się gc 
jej usidlić.

Im dalej zaś przeciągała tę  swoją grę w 
chowanego, tem trudniej było odnaleźć rozwią- 
z_ lie... Chciała ona gwałtem być odgadnioną i 
było to dowodem niewielkiej dla niej symp,"d;ji z 
jego strony, gdy ani razu uie padł domysł 
ua nią.

Pojawienie się hrabiny oodniosło jeszcze ty l­
ko zawiłość spraw y; z prawdziwi i kobiecem udrę­
czeniem samej siebie czyniła wszystko, ażeby 
utwierdzić Raoula w przekonńr u, że contessa jest 
ową śpiewaczką; chciała wyprc bować, czy piękna 
kobieta nie będzie dlań niebezpieczniejszą jak 
piękny głos.

Wreszcie zawi.kłanie całej sprawy wezbrało 
po nad je j gł i.wkę, nie mogła już ani naprzód 
aui cofnąć się, stosunek z mężem był coraz ehło 
dniejszy, s taw Ji się bardziej coraz obcymi sobie, 
a ona nie m iała odwagi wyznać to, co on go- 
tówby nazwać nieudałym, konceptem.

Namiętna, uwolniła się z nieznośnej sytuacji, 
ryjeźdżając. Całkiem serjo myślała o ro z w o d z ie ; 

list pozostawiony dla Raoula pisany był w śród 
gorżk ch łez, ale—jak  o igadłem — zaraz . po zaję­
ciu miejsca w wagonie kolejowym obud ła  W  w 
niej skrucha. Im bardziej oddalał*- się od męża, 
tem  więcej tęskniła zanim -

U parta  główka t y r a n iz o w a ła  jednak serce 
pełne miłości, potrzeba było na to dość silneg* 
charakteru, ażeby brać na siebie konsekwencje 
zbyt pospiesznego kroku.

W zmartwienia po^es^ała ją tajona nadzieja, 
iż może spróbuje, un ją  z-uzy  mac, że nie tak ła ­
two z .nią zerwie — ednakowoż w razie prze­
ciwnym musiała zgodzić Sie ua skutki własnego 
postępku.

Cała zasługa, iż się pojednali, należała się

jednak mn-e i Babecie, ja  b o r  em w porę przem ó­
wiłem, ona w porę napisała, mogliśmy więc oboje 
mieć pretensję do nagród;

Babeta swoją otrzymała prędko, w Darę dni 
ujrzałem ją  w czątnyp  jedw a,bqya ^ajiium ie, 
którego elegancję poćlźrwiałem niedawno na ba­
ronowej. Moja nagroda była natury  ujemnej — 
stałem  się zbytecznym.

Z grzeczności w ezwał był mię Raoul do 
priepędzem^. wieczoru w salonie tony Oboje byli 
tak uprzejmi dla m nie, jak tyłki być mogli 
ludzie dobrze wychowani, a jedn mieli oczy i 
uszy tylko dla siebie i auważyłem to, i i  nie­
kiedy musieli sobie formalnie przypominać obe­
cność moją.

Wincenta brylowała dowcipem i humoi ero 
— Ju tro  jest dzień paro jyzm u — rzek ła  — 

dzis więc muszę być po dwój uie zdrową 1
Poczem usiadła do > fortepianu i śpiewała... 
Byłem niesprawiedliwym dla jej głosu, on 

nie potrzebował tajemnicy i nocy, ażeby wywo­
ływać wraź śnie, w salonie przy świetle dzien- 
uem brzmiał -»u sarówno cudownie i porywająco.

Raoul i ta ł obok niej, a wzrok jego zawisł na 
pięknej i wyrazistej jej twarzyczce, k tóra z 
uśmiechem zwróciłr się ku niemu.

Sze ląłem. ażeby nie pozwalał jej śpiewać 
tak wiele, aczkolwiek est j ej dziś cokolwiek 
lepiej Nie sh u  ał jednak  słów moich, zapomniał 
w ogolę, że jestem  w pokoju.

Gdy więc zaintonow ała:
,&>' rauschen Sie Wipfel und sch tue-n,

■Ais mackten au dieser StuneT 
Om die halbtersuw ne Mauer-.
Die a!ten Gótier die B and  !" 

poszedłem na palcach ku drzwiom, a gdy wyma- 
w.ała słowa:

E t  n d e t trunken die Ferne 
Wie v o , kiinftigem arosst/n Gluck 

bez pożegnania wymknąłem «ię z pokoju.
Co się dalej stało? — Ostatnie słowa pieśni 

były prorocze.
Przeł. L . I — ct.



DZIENNIK POLSKI.

śnie w ten polski dzień zaduszny do Montmo- 
rency.

Cmentarz to  niewielki, porządnie jednak 
utrzym any i gęsto zabudowany nagrobkami Całe 
szeregi płyt grobowych z polskiemi napisami. Nie­
wielki pomnik Mickiewicza z umieszczonem w nim 
popiersiem wieszcza z bronzu, wykonanem przez 
francuskiego arty stę  P r e a u l t a ,  stoi w jednym  
szeregu wraz z innymi, m ając po prawej stronie 
płytę kamienną z napisem »Kniazie wica “, obok 
którego znowu spoczywają zwłoki Niemcewicza. 
Polskich nagrobków, powiadamy, mnóstwo. W yli­
czamy n iek tó re : jenerała  Henryka D o m b r o w -  
s k i  e g  o, jenerała  W ładysława Z a m o j s k i e g o ,  
pułkownika jenerała Antoniego G ó r e c k i e  go, 
Klaudji z Daiałyńskich P o t o c k i e j ,  Zofii W ę ­
g i e r s k i e j ,  Wojciecha S o w i ń s k i e g o ,  B roni­
sława Z a l e s k i e g o .  Cały polski Pantheon...

Dzienniki tutejsze z współczuciem wyrażają 
się o losie, który się s ta ł udziałem J. I. K r a ­
s z e w s k i e g o .  Zygmunt Lacroiz ( K r z y ż a n o w ­
s ki )  powiada w dzienniku swym Iładical, że wy­
rok wydany w nagrodę „życia pełnego godności 
i chwały", jak  wyrażono się w motywach wyro­
ku, równa się dla złamanego starca karze śmierci. 
Zdaniem pana Lacroix B is  m a r k  chciał ukuć w 
ten sposób broń przeciw Francji. M atin  zamieścił 
obok wyroku na pierwszej kolumnie po rtre t K ra­
szewskiego, którego nazywa polskim Dumasem i 
mówi o jubileuszu krakowskim, jako narodowej 
uroczystości.

Tenże dziennik, mojący zazwyczaj rychłe i 
dokładne informacje, donosi dziś o przyaresztowa- 
niu w Niemczech jednego z emigrantów rosyjskich, 
pochwyconego z transportem  broszur rewolucyj­
nych w języku rosyjskim i przeznaczonych dla 
Rosji Ks’ążki nie były w Niemczech zal azane, 
em igrant ów powinien był więc być bezzwłocznie 
wypuszczony, tymczasem jednak trzeci już miesiąc 
siedzi zamknięty w więzieniu w F ry b u rg u , w Ba- 
deńskiem. P rokurator miejscowego sądu był przy- 
tem o ;yle uprzejmym, że bezzwłocznie zawiado­
m ił władze rosyjskie o przytrzym aniu jednego z 
emigrantów. W ypłacając się za tę grzeczność, 
przybył do Fryburga aż z Kijowa kolega-proku- 
ra to r i osobiście już na terytorjum  Niemiec ba­
dał uwięzionego. Przyaresztowany tw ie rd z i, że 
nazywa się Aleksander B u 1 i g i n . na co przed­
stawił odpowiednie dowody, prokurator jednak 
kijowski na podstawie informacyj szpiegów rosyj­
skich z Szwajcarji utrzymuje, że aresztowany jest 
jednym z wybitniejszych rewolucjonistów --osyj- 
skich. Sądząc po znanej uprzejmości Niemiec wzglę­
dem Rosji, w tym szczególniej względzie, areszto­
wany może być bez wielkich ceremonij wydany w 
ręce władz rosyjskich.

Bada państwa,
Wiedeń 27. maja. Izba panów zała tw iła pro­

jek t ustawy, na mocy którego papiery galicyj­
skiej pożyczki krajowej, mogą być użyte do loko­
wania kapitałów pupilarnych; kwestję uregulowa­
nia rybactwa w jeziorze Garda; sprawę s ty ry j­
skiego długu inwazyjnego, tudzież przyjęła 1 z 
zmiany przedłożenie o kolei Mostar-Metkowice, o 
budowie gmachów pocztowych i telegraficznych 
w Gracu, Ołomuńcu i Opawie, wreszcie przedło­
żenie o dodatkach dla kraińskiego funduszu inde- 
mnizacyjnego.

Przy projekcie do ustawy o kolei Mostar- 
Metkowice oświadcza m i n i s t e r  h a n d l u  w od­
powiedzi Falkenhaynowi, że kolej o torze norm al­
nym wzdłuż Narenty wypadłaby tak  drogo, iż na 
jej wykonanie trzebaby dłuższy czas czekać, i z 
tego powodu rozstrzygnął on na rzecz kolei o 
wąskim torze. Pożądane wciągnięcie w sieć kolei 
Dubrownika zostanie z czasem urzeczywistnione.

Przy projekcie do ustawy względem wyna­
grodzenia osób niewinnie skazanych, po dłuźszem 
przemówieniu B e l c r e d i e g o ,  który się oświad­
czył przeciw przedłożeniu, zaznaczył m inister 
P r  a ż a k ,  iż rząd stoi na tern stanowisku, że nie 
roszczenu prawne, ale tylko względy słuszności 
uzasadniają odszkodowanie. Po odparciu wywo­
dów Belcrediego przez H y e g o ,  odroczono dy­
skusję nad tym przedmiotem na wniosek Leona 
T h u n a znaczną większością.

Następnie przyjęto bez zmiany projekta do 
ustaw względem robotników górniczych, tudzież 
ustawy wyjątkowe dla Kotaru.

Hr. T a a f f e  odpowiada na interpelację 
Falkenhayna, że rząd życzy sobie uregulowania 
w drodze ustawy sprawy zaopatrzenia waów i 
sierót po żołnierzach na polu walki poległych, 
lecz to nie należy dc jego kom petencji; rząd 
przedmiotowi temu poświęca jednak swą uwagę. 
Następne posudzenie jutro, a na porządku dzien­
nym wybór do delegacji.

Ziemie polskie.
Warszawa 24. maja. Dzisiejszy Dniewnik  

W arszawski wystąpił z wymownym artykułem , oce 
niającym rezultaty  narad świeżo odbytego zjazdu 
naczelników gubernia] uych dyrekcy, naukowych, 
w którym  doniósł, że zjazd uchwalił, zmieni­
wszy wioskow" szkółki gminne, a dalej po ­
większywszy płacę nauczycieli, zaprowadzić przy 
musowe uczęszczanie do szkoły „jedynie" w wscho­
dnich częściach„Podlaskiego i Lubelskiego, i tak 
dalej pisze co do ostatniego punktu: „Jesteśmy 
zdania, iż postanowienie zaprowadzenia przymu­
sowej nauki, j e d y n i e  w niewielkiej części tu te j­
szego kraju, jest nader m ądre. Lecz dlaczego 
częścią tą  są właśnie okolice, zamieszkałe przez 
byłych unitów , t. j. Zabuże rosyjskie? Dlaczego 
napizykład nie , oddać pierwszeństwa Kujawom, 
lub jakiej innej części podobnej? „Dlaczego, dla­
czego?...8 zapytuje groźnie (?) polska zagraniczna 
prasa. Odpowiedź na to łatw a. Zabuże, a zresztą 
i cała przestrzeń pomiędzy Bugiem a Wisłą, 
ma dla nas bez porównania większe znaczenie 
pod względem państwowym, aniżeli reszta Kon­
gresówki, na drngim brzegu Wisły (przypomina­
my, że doradzając rządowi przeszłej jesieni kolo­
nizację elementu kacapskiego aż po pod Pragę i 
Kazimierz nad^ Wisłą, już wtedy Szczebalskij p i­
sał w Dniewniku  z właściwą sobie loiką, iż wszy­
stkie ziemie pomiędzy Bugiem a W isłą były „isko- 
ni,® tj. od wieków moskiewskie, a to dlatego, że 
„kozacy Chmielnickiego zapuszczali się zagonem 
nibyto pod samą Pragę; p. R.) Tu nasze fortece, 
tu nasze komunikacje z głębi państwa nad Wisłę’ 
jak  również i pomiędzy fortecami temi. Dość że 
miejscowość pomiędzy wspomnianemi rzekami ma 
tak  ważne strategiczno - polityczne znaczenie , iż 
nie sposób, ażeby rząd nie zwrócił nań szczegół 
niejszej swojej uwagi. Im wcześniejU młode po­

kolenia na tej przestrzeni poczną pozostawać pod 
wpływem moskiewskiej prawosławnej szkoły i 
zgodnych z historyczną prawdą poglądów (vide 
kozaków Chm ielnickiego), tern prędzej ustaną 
wszelkie bałamuctwa, któremi dotychczas nabija­
no mu głowę, a zatem i tern prędzej można bę­
dzie usunąć, przynajmniej w tej części kraju, stan 
wyjątkowy pod względem sposobn rządzenia. A 
zatem, jak  widzimy, kwestja szkolna komplikuje 
się tu  potrzebami politycznemi. Gdyby tych osta­
tnich nie było, Kujawy moźeby i m iały pierwszeń 
stwc Lecz w warunkach, jakie są, nie można 
było wahać się w wyborze pierwszeństwa. Mo­
skiewskie narodowe poczucie zaledwie poczyna 
kiełkować (w osobie pijaków i złodziejów, skapto 
wanych za pomocą rubla, p. R.). Rzeczą jest 
szkoły rozwinąć je, a dalej wypiastować kon- 
tyngens piśmiennych i „błahonadioźnych® ” 5j- 
tów, pisarzy, sędziów gminnych i sołtysów. Za 
danie nielada i zważywszy jego ważność, nie mo 
źemy nie przyklasnąć postanowieniom zjazdu.® 
W końcu p. Szczebalskij wyłuszcza powód, dla 
którego zjazd postanowił zmienićszkółki wiej 
skie na Podlasiu i w Chełmskiem na gminne. 
Jest on łatw y do odgadnięcia dla tego, co zna 
dawniejsze rozporządzenia rządowe, a mianowi­
cie : Ukazem z dnia 30. sierpnia r. s. 1864, 
szkółki wiejskie, jako przeznaczone dla włościan 
wyłącznie, powinne być utrzym ywane kosztem 
włościan, a szkółki gminne, pomimo, iż program 
ich nie różni się w niczem od program u pier­
wszych, kosztem i włościan i dworu, a to dla­
tego, iż ukaz przypuszcza, iż do gminnych ze­
chcą i właściciele dóbr większych posyłać swe 
dzieci. Rzecz więc teraz jasna, dlaczego zjazd 
orzekł, iż nadal m aja istnieć jedynie ostatnie. 
W ypadnie tak, że dwór będzie płacić za to, aże­
by wychowywano Moskali. Znany to z re ­
sztą koncept oddawna. Jeszcze je d n o : w artykule 
powyższym widoczna obawa Dniewnika  przed 
unitam i. Sam wyznaje, iż moskwicyzm „zaledwie 
zaczyna tam  kiełkować®, co tłum acząc na dobrze 
zrozum iały język,, stosownie do prawdziwego s ta ­
nu rzeczy nad Bugiem, unici nietylko że się nie 
garną tam  do kacaperji, ale przeciwnie, że obu­
rzenie w nich coraz więcej wzrasta. Coby było 
uaprzyk łaa w czasie wojny z A u s tr ją ; czy nie 
powstaliby unici jak  jeden ? Oto czego obawia 
się rząd i Dn, wnik, i dlatego to tak  nalega na 
polityczne względy w wychowaniu, na spieszne 
przerobienie unitów na kacapów. Zdaje się, że 
najrozsądniej byłoby zaprzestać prześladowania, 
a  wtedy nie byłoby powodu do obaw; ale już to 
taka n a tu ra  moskiewska, że zamiast jednać spra 
wiedliwośi ią , posiada ufność w kułaku. Innych 
rzeczy nie pojmuje.

K R O N I K A
'nów dnia 28. maja.

'Udomośoi osobiste. Na zjazd historyczno­
literacki przybyło już do Krakowa wielu członków 
Akademji i badaczy na poln historji i literatnry, 
między tymi z Petersburga p. Włodzimierz 8 pa so­
w i cz, a z Poznania p. Kazimierz J a r o c h o  wski .  
Przybył także p. Władysław M i c k i e w i c z  z Pa­
ryża. — Autoryzowany geometra cywilny, Wincenty 
A n d r o s z e w s k i ,  z siedzibą urzędową we Lwowie, 
złożył dnia 11. bm. przepisaną przysięgę.— Minister 
handlu bar. P i  no przybędzie do Krakowa, wedłng 
Gaz. K rak., dnia 29. bm. przed południem, celem 
obejrzenia robót na przestrzeni kolei żelaznej z Pod­
górza do Oświęcima. — Na zjeździe lekarzy i przy­
rodników w Poznaniu renrezentować będzie prof. dr 
R o s t a f i ń s k i  uniwersytet Jagielloński, a prof. R y ­
d e l Wydział lekarski tegoż uniwersytetu.

T Stanisław Horwat, możny obywatel powiatu 
rzeczyckiego, w gnbernji mińskiej', zmarł temi czasy 
w dobrach swoich, w podeszłym już wieku Zmarły 
będąc bezdzietnym, a mając wielką fortunę do dyspo­
zycji. znany był w całym kraju jako wielki filantrop. 
Pomijając już , że bez względu na stan lub religję. 
wspierał każdego biedaka — czy to chłop czy żyd 
nie odchodził od jego drzwi z próżnemi rękami ; — 
nadto utrzymywał każdego roku stale kilkunastu * 
młodzieży, synów włościan, oficjalistów itp. i pesełał 
ich do szkół własnym kosztem. Cześć pamięci wiei- 
wiego dobroczyńcy i rzadkich cnót obywatelskich!

Fundacja Skarbkowska. Dziś wyjechali pono­
wnie do Drohowyża z ramienia rady administracyj 
nej pp. W e r e s z c z y ń s k i  i Ś w i s t e r s k i .  
Szczegółowa rewizja zakładu, nad którą w Droho- 
wyżu pracują nrzędinicy rachunkowi Wydziałn krajo­
wego, ma być ukończoną do końca tygodnia.

Ks. Karol J a b ł o n o w s k i ,  kurator fundacji,’ 
wyjechał wczoraj do Wiednia w sprawie rządowej 
stadniny drohowyskiej, dla której podobno usiłowano 
znaleźć gdzieindziej pomieszczenie.

Konkurs na posadę dyrektora dóbr fundacji prze­
znaczy mn wolne mieszkanie w gmachu Skarbkow- 
skim we Lwowie i 2000 złr. pensji rocznej, pięcio­
lecia po 200 złi od chv?ili stabilizacji i 5 złr. dyet. 
Kandydat ma się wykazaić doskonałem uzdolnieniem 
w dziedzinie gospodarstwa i administracji i musi 
liczyć wyżej lat 30.

P. Tomisław R o z w a d o w s k i  prosi nas o 
sprostowanie pogłoski, jiakoby ubiegał zię o posadę 
dyrektora dóbr fundacji Skarbkowskiej. P. Rozwa­
dowski, który obecnie ba.wi w Królestwie Polskie m. 
nie myśli wcale kandydować.

Sokół. Wydział te; fo Towarzystwa ogłasza na- 
stępnjącą odezwę:

„Dnia 1. czerwca b r ‘. o godzinie 12 w południe 
przy rogu ulic Zimorowie: za i Ślusarskiej odbędzie się 
uroczyste poświęcenie kam ienia węgielnego pod gmach 
Towarzystwa gimnastyczn ego „Sokół.® Blisko 20-le- 
tnia skromna praca i us: iłowania członków tego Sto­
warzyszenia , walczącego wciąż pod hasłem „silny 
duch w zdrowem ciele®, z acsynają wreszcie zdobywać 
sobie coraz to szersza i ti 'wadszą podstawę do działań 
i wpływu; budujący się zsiś obecnie gmach dla zakła­
du gimnastycznego jest pocieszającym dowodem, iż 
poprawą fizycznego wych owan ia , niestety tak dotąd 
zaniedbywanego, społecz;eństv?o nasze poczyna się 
przec‘eż poważnie zajmować i troszczyć. Wszelka 
wiedza i wszelkie zdobycze duchowe człowieka wy­
magają zawsze sił i zdr owia, aby się wcielać mogły 
w czyn i w życie i rozmnażać szczęśliwie były w 
stanie. Siły i zdrowie człowieka były, są i będą za­
wsze niezbędnym Waruinkiem ka żdej pracy i każdej 
pomyślności, tak poi izcz sgólnego czł owieka, jak i całego 
narodu. Aby nsiłow ani om naszym, w tym celu podej­
mowanym i prowadzonym, nadać większej siły i zna­
czenia, postanowiliśmy ten kamień węgielny pierwszej 
stałej naszej instytucji gimnastycznej poświęcić uro­
czyście, w licznem gronie życzliwych na® rodaków i 
pracowników na niwie ojczystej. Pr* gniemy bowiem, 
ażeby praca nasza', rozpoczęta w imię Boże, jednała 
nam coraz to więcej pr tyjaciół i zwolen, uików których 
troskliwa opieka t  podarcie nie dozwalały igdy in­

stytucji tej nie tylko podupadać, ale przeciwnie roz­
wijały się wciąż na większą korzyść kraju i wspólny 
nam wszystkim pożytek. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół® zakreśliło sobie statutem szerokie pole pracy 
dla kraju. "W imię więc tego upraszamy nie tylko 
członków naszego Towarzystwa, ale i wszystkich ce 
lom jego życzliwych, aby zaszczycając swą obecnością 
uroczystość powyższą, zechcieli łaskawie nie odma­
wiać mu swego skutecznego poparcia w dalszych jego 
usiłowaniach i pracy.®

Festyn. Zapowiedziany przez nas festyn Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokoł® dnia 1. czerwca na 
górze zamkowej, jest już ogłoszony plakatami. P rzy­
gotowane w programie zabawy i piękny cel festynu, 
każą spodziewać się pomyśluego rezultatu. Rozprze- 
daż losów bogatej loterji fautowej raczyły przyjąć 
panie: Ahlowa, Becherowa, Czyżewiczowa, Ehrli- 
chowa, Kiselkowa, Kwiecińska, Lechowa, Łnczkiewi 
czowa, Maciulska, Moszyńska, Marszałkie wieżowa, 
Semilska, Srokowska, Stachowiczówna, Stroynowska, 
Żelazowska.

Loterja fantowa na cele stowarzyszenia „Pracy 
kobiet,® odbędzie się dnia 8. czerwca, a w razie nie­
pogody 12.

Uczestnicy IV zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w Poznaniu zechcą się zgromadzić w sobotę
0 godz. 9 z rana w gmachu Akademji umiejętności 
w Krakowie (przy ul. Sławkowskiej) dla porozumienia 
się co do dalszej jazdy.

Ruska asekuracja. Na zgromadzenin delegatów 
duchowieństwa ruskiego uchwalono większością głosów 
założyć osobne towarzystwo dla zabezpieczenia cerkwi
1 budynków parafjalnych i pornczono prace przygoto­
wawcze komisji, do której obok innych należą adwo­
kat dr J . D o b r j a ń s k i ,  prof. dr Aleks. O g o n o ­
w s k i  i poseł ks. S i e c z y ń s k i .

Fundusz dla wdów i sierot po księżach unickich. 
Przewodniczącym komisji, tym funduszem zarządza­
jącej , wybrany prałat ks. dr. P  e ł e s z , a do wy­
działu księża: P a w l i k ó w ,  M e r n n o w i c z ,  
dr. E.  O g o n o w s k i ,  J.  K o s t e c k i  i J .  P  a- 
c z o w s k i. Kasjerem jest ks. M. K a r a c z e w s k i .

Mianowania. Wojskowymi asystentami lekarski­
mi mianowani zostali dr Adam S o ł o  wi j  w szpitalu 
garnizonowym nr 2 w Wiedniu i dr Józef P e t e r s  w 
szpitala garnizonowym nr 15 w Krakowie Asystent 
lekarski dr Jarosław O k u n i e w s k i  mianowany zo­
stał prowizoryczuym lekarzem korwety.

Kolonje wakacyjne. We wtorek dn 3 czerwca 
br. przedstawioną będzie po raz p i e r w s z y  komedja 
w 5 aktach W. Rapackiego p. t. „Odbijanego.® Do­
chód z tego przeznaczony jest ua kolouje wakacyjne. 
Biletów do lóż i na krzesła dostać można w księ­
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta, a na inne miej­
sca w kasie teatralnej. Od soboty 31. maja sprzedaż 
wszystkich biletów pozostałych odbywać się będzie w 
kasie teatralnej. Z zamawianiem biletów należy się 
spieszyć, ponieważ cel sympatyczny i urok premiery 
jnż teraz obudziły poknp niezwykły. W Krakowie 
poruszono także myśl urządzenia kolonij letnich dla 
pokolenia młodego.

Rewizje. U słuchacza Dolitechniki N. i u szewca 
Leona B ratra odbyła się rewizja policyjna. Studen­
towi zabrano 3 brosznry treśei socjalistycznej, nade­
słane z Paryża i z Genewy, a szewcowi skonfisko­
wano kałamarz.

Poczty wiejskie. Donosiliśmy niedawno, że pan 
Walery Ścisłowski z Tarnowa, wniósł był do mini­
sterstwa handlu, dyrekcji galicyjskich poczt i do Wy­
działu krajowego projekt zaprowadzenia poczt wiej­
skich w naszym kraju, i że dyrekcja poczt w spra­
wozdaniu swem przedłożonem ministerstwu oświad­
czyło się przeciw pomienionen u projektowi. Dowia­
dujemy się, że ministerstwo handlu — jak to prze­
widzieliśmy — powyższy projekt odrzneiło.

Mody. Wełniane suknie, lubo skromniejsze w o 
becnym sezonie, są równie gustowne jak jedwabne 
tem bardziej. że tkanin wełnianych jest teraz mnó­
stwo. Do najświeższych i najgustowniejszych należą 
haftow ane atłaskiem w drobne groszki, kwadratki, 
kwiatki itp. Haft taki rzucany jest na różnokolorowe 
tło , „yoile® do niego dobrany mięsza się z gładkim 
materjałem i tworzy bardzo eleganckie, dystyngowa­
ne, a nie rzucające się w oczy toalety. Takie drobne 
groszki, kwadraciki, lub większe nawet owoce , jak 
orzechy, kasztany, wisznie stanowią także deseń wielu 
tkanin Barwy mieniące są tak modne obecnie, żo 
spotykamy je także w wełnach, a nawet w zefirach. O 
tych jednak praktycznych i zawsze noszonych mate- 
rjałach pomówimy później. Wracają też do mody 
popeliny i alpagi, które walczą o lepsze z kaszmirem 
indyjskim, „yoile®, bengaliną itp. Z tkanin lekkich 
nowość stanowi tzw. kanw a. nieco podobna do tej, 
którą nabywają krosna i nżywają włóczkowego haftu 
Jest to tkanina bardzo lekka i sztywna, z której sto­
sownie do kolom robią więcej i mniej strojne suknie ; 
szare i ciemne mogą służyć do spacerów, jasne w ży­
wych barwa sh, stozowne na mniejsze wieczorki. No­
szone też są bardzu batysty w wielkie kwiaty, jak­
kolwiek przenoszą nad nie zawsze modne satynki, o 
raz zefiry, które w tym roku iaje drobniutkie kwia­
tki, a często mieniące kolory; nie są to suknie trwałe, 
lekkie i tan ie , które każda kobieta w swej gardero­
bie mieć musi. Ponieważ robią się ciągle *-ękawy pół 
dłngie , tj. zachodzące trochę; sa łokieć . rękawiczki 
muszą bj i  dłngie; duńskie rękawiczki ntrzymnją się 
zwycięzko i wyrugowały wszystkie in n e , kolor ich 
musi być stosowny do stro ju , chociaż niekoniecznie 
jednego z suknią kolom ; najwięcej nżvwan« są jak 
zawsze w barwach orzechowych i popielatych, ręka­
wiczki te jednak wciągają się tylko na rękawy w 
bardzo negliżowych toaletach Obuwie ma stanowczo 
niższe i szerokie obcasy; stosownie do pogody noszo­
ne są wysokie kozłowe buciki, półbneiki, sznurowane, 
albo zapinane na guziczki i wycięte trzew iki, te o- 
statui e do strój niej szych to a le t, są zwykle ze złoci­
stej skórki, pończoszka zaś powinna być koloru sukni. 
Czesania utrzymują się wysokie, warkocze lub pukle 
powinne być upięte szyldkretowemi szpilkami ciemne- 
mi dla blondynek, żółtemi dla brunetek. Na wieczory 
noszone są pnfy z pomięszaiych kwiatów i wstążek 
atłasowych lub gazowych, które przypinają się na 
czubku głowy. Młode osoby kładą często do balowych 
toalet wielkie girlandy, wysoko po uad czołem wło­
żone , a do takich girland włosy czeszą się gładko i 
tylko nad czołem zostawioną jest grzywka, która je ­
dnak nie powinaa spadać, ale składać się z drobnych 
lekko fryzowanych kosmyków. Najużywańsze girlandy 
składają się z cieniowanych rużanych pączków prawie 
bez liści. Zapowiadają taaże jako nowość siatki dże­
towe , różnokolorowe, które obejmować będą włosy i 
chronić je od rozwiania. Jest to moda ładna i pra­
ktyczna można jej więc wróżyć powodzenie.

Śmiertelność we Lwowie. W tygodniu 20. od 
1 1 . do 17. maja br. wynosiła ilość zmarłych 64 płci 
męskie;, 34 żeńskiej, razem 98, e 22 mniej niż 
w 19. tygodniu. Średnia dzienna śmiertelność 1 4 ’0, 
śmiertelność roczBa 44'1 na 1000 mieszkańców. 
Zmarli na: dyfterję 1, krztusiec 2, durzycę brznszną 
2, durzycę plamistą 3, gruźlicę 28, zapalenie prze

wodu oddechowego 19, zapalenie kiszek 2, na inne 
rodzaje śmierci 4 l.

(8. P .)  Bezwzględność urzędników Ćłowych 
w Poówałoczyskach. Jeszcze w zeszłym roku do­
nieśliśmy o przykrościach, wyrządzanych podróżnym 
z Rosji przybywającym przez urzędników cłowych w 
Podwołoczyskach w nadziei, że uwaga nasza jaki­
kolwiek skutek odniesie. Gdy jednakże skargi po­
dróżnych ponawiają się nieustannie, zmuszeni jesteśmy 
mimo uznamia, jakie dla naczelnika urzędu cłowego 
p. D. żywimy, ponowić życzenia podróżujących i po­
prosić naczelnika, ażeby pewnego funkcjonarjusza od 
styczności z podróżnymi usunął, a przydzielił do 
czynności jego wychowaniu bardziej odpowiedniej. 
Ów funkcjonarjusz poluje zawzięcie na wyłapywanie 
kontrabandy, z któreś mu udział przypada, a naj­
nowszym dowodem wypadek z niedzieli d. 25. bm. 
Pociągiem o 7mej rano przybył z Rosji pasażer 
okazał swoje rzeczy, opłacił co opłacić kazano i od­
szedł do restauracji kolejowej. Po niejakim czasie 
wszedł tam strażnik i poprosił podróżnego napowrót 
do sali rewizyjnej urzędu cłowego, gdzie jaknaj- 
ściślej go zrewidowano, a nareszcie nic nie znalazłszy, 
przeproszono, wymawiając się denuncjacją!

Że dennncjacji nie było, nie podlega wątpliwości, 
bo gdyby rzeczywiście była, to zaproszonoby pasa­
żera zaraz po przyjeździe, a nie już po załatwieniu 
rewizji podróżnych i rozejściu się reszty urzędników.

Samobójstwo. Wasyl Waszczuk, infanterzysta 
z 14 kompanji 80 pułku piechoty, zastrzelił się tam­
tej nocy w koszarach pod 1. 30 przy ulicy Bało 
nowej.

Wypadek. Nieostrożność przy kopaniu ziemi pod 
fundamenta w podwórzn realności pod I. 3 przy ul. 
Akademickiej, mianowicie zaniechanie podstemplowania 
ściany ziemnej, mającej przeszło dwa sążnie wyso­
kości, było powodem, że się pasmo ziemi w ilości 
około 6 fur od brzegn urwało i zasypało pracującego 
zarobnika Jana Wieniawskiego, liczącego lat 41, oj :a 
trojga dzieci. Dzięki bezzwłocznej pomocy wydobyto 
Wieniawskiego z pod ziemi jeszcze żyjącego, doznał 
on jednak uszkodzenia klatki piersiowej i musiał być 
oddany do głównego szpitala. Przeciw kierownikowi 
tej budowy, panu J . M., wdrożono postępowanie 
karne.

dszustwo. Kupiec tarnopolski Izrael Werfel za- 
produkował onegdaj w tutejszej filji st«warzy 
szenia pod nazwą „Union® dwie asygn-itj tejże z 
dnia 26. stycznia br. do 1. 4306 i 4307, zaopatrzone 
prawdziwym odciskiem i sfałszował emi podpisami 
dwóch dyrektorów tego zakładu, opiewające na 
wkładki po 500 złr. i wystawione na imię Pinkasa 
Weintrauba z Tarnopola, celem wypowiedzenia tychże 
wkładek. Werfel podał, że falsyfikaty te otrzymał w 
powyższym celu, przy sposobności wyjazdn do Lwo­
wa, od tarnopolskiego właściciela realności i speku­
lanta pieniężnego Mozesa Kitaja, który wspomnia­
nemu Weintranbowi miał na te czeki wypożyczyć 
800 złr. Uwiadomiono o tem prokuratorję państwa 
w Tarnopolu, celem wdrożenia postępowania kar­
nego (Gaz h w .)

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 27. maja. 
Skradziono panj Q. z kieszeni na ni. Karola Ludwika 
portmonetkę Z kwotą 5 zfr., pani M. Ł. z kieszeni 
w Rynku pulares z kwotą 60 złr., wiano wicie 4 noty 
po 10 z ł i , a 20 w srebrze, a panu arjąnęwi Du­
szyńskiemu na przestrzeni Zborów-Lwów kuferek 
z rzeczami i paszportem poznańskim. — 3należ mo
dokumenta sądowego sporu Markusa Herscha Gross? 
aug z Lubyczy przeciw Hermanowi K&mpf, złoty 
pierścień koło hotelu Europ., książeczkę do uabożeń- 
stwa pt. „Bóg nadzieja®, złoty sygnet z kamykiem 
i pierścionek lamski z zielonym kamykiem. — Do 
komisarjatu I  dz. oddano łoszę przy dybano nu placu 
Krakowskim.

Wiedeń 26. maja. Dziś zastanowiło wypłatę 
pięć tutejszych handlów skór. Mianowicie firmy: J  
H. Gewitsch i Synowie, Bernard Weiss i Synowie, 
8. Wertheimer i Syn, Bunzel i Weiner, a wreszcie 
Hartmann i Brat. Pasywa wynoszą razem do 2 mi 
łionów złr.

Paryż 27. maja. Marja Co lom bi er, z powodu 
wydania książki pt.-. „Sara Barnum®, została skazaną 
na trzy miesiące więzienia i 1000 franków grzywny 
Rozprawa odbyła się przy drzwiach zamkniętych.

Wczora-' około 200 komunistów ustawiło pod 
murem cmentarza Pćre Lachaise, mianowicie w miej­
scu , gdzie w r. 1871 dokonywano egzekneji na ko­
munistach, 60 wazonów z kwiatami. Policja nie iu 
terweojowała.

Petersburg 26. maja O wczorajszej k a t a s t r o f i e  

kolejowej na stacji Bołogc,e, donoszą następujące 
bliższe szczegóły: „Konduktor zgruchotanego do­
szczętnie wagonu bagażowego doznał najdotkliwszych 
zgnieceń. Upadł on u samych resztek lokomotywy 
tak nieszczęśliwie, iż musiał przes sześć godzin po­
zostać nieruchomy w tej pozycji, w skutek czego 
jedną rękę ma zupełnie zwęgloną. W  następującym 
wagonie osobowym znajdowało się trzech podróżnych; 
dwoje z nich (małżeństwo) wyratowało się przez 
okno, trzeci rozbił się w sposób okropny. Z  wagonu 
sypialnego, z którego tylkę dwie ściany pozostały, 
cztery osoby Bpiące na wyższej kondygnacji naba­
wiły się tylko strachu. Z  śpiących na dole jeden po­
dróżny, Diitel, zginął, inni otrzymali silne rany.®

Pomnik dla Schoppen tuera. w Niemczech 
komitet złożony z 19 osób wydał odezwę, w której 
wzywa do składek na nczczenie pomnikiem setnej 
rocznicy nrodzin Artnra Schoppenhanera, który na to 
zasługuje: 1. jako wielki filozof, który mężnie wal­
czył przeciw materjalistycznemu kierunkowi filozofji; 
2. jako patrjota niemiecki; 3 jako maż zasłużony 
około całej ludzkości. Pomiędzy 11 Niemcami, pod­
pisanymi pod tą odezwą, znajdują się nazwiska Mi- 
ąuela, Bennigsena Jerzego Bunseoa; pomiędzy 8 
cudzoziemcami na pierwszym pianie figuruje nazwiska 
Ernesta Renana. Pomijając filozofję Sehoppenhauera, 
przypomnijmy sobie, o ile sławny pesymista uchodzić 
mógł jako pesymista niemiecki. ‘Wilhelm Gwinner, 
biograf i wielbiciel Schoppenhanera w dziele wyda- 
nem w Lipsku w r. 1862 pisze o nim te słowa; 
„Nasz filozof nie był pątrjotą! On sam wyznał i 
napisał te wyrazy: „że narodem niemieckim dla jego 
nieskończonej głnpoty pogardza, i że się wstydzi, iż 
do narodowości niemieckiej zależy.* Podobnie też Jan 
Fryderyk BShme opisuje, że w Cafćgreco w Rzymie 
powiedział raz publicznie Schoppenhauer: „że naród 
niemiecki jest najgłupszy ze wszystkich, że jednako­
woż zyskał przewagę nad innemi dla tego, iż “i0 
ma żadnej religji®.

£lub cywilny i kościelny księżniczki E l ż b i e t y
z domu Hessen z dziedzicznym księciem Anhaltu 
L e o p o l d e m  odbył się w Philippsrnhe dflia 26. bm. 
Ceremonji kościelnej dopełnił proboszcz kaplicy zam­
kowej S c h ii 11. W  świetnym pochodzie ślubnym pro­
wadził niemiecki następca tronu królowę Danji, duń­
ski królewicz carowę, książę C a m b r i d g e  księżni­
czkę W al.es. a bułgarski książę A l e k s a n d e r  księ­
żniczkę H e le n ę  z domu Strełitz.

Wiadomości literackie i artystyczne,
“eatr. Dziś we środę d. 28. maja: „Artyknł 

264,® komedja w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.
Obraz Pruszkowskiego, Nowe płótno Pruszkow­

skiego przybyło do Krakowa i chwilowo umieszczone 
zostało w lokalu „Koła literackiego.® Obraz zaty­
tułowany jako „SpaoajjCa gwiazda.® Treść fanta­
styczna, pełua nieokreślonego uroku, poetyczności, 
wdzięku... W noc gwiaździstą z nieznanych sfer nie­
bieskich spływa, spadając okolona jasną smugą światła, 
postać młodzieńcza, strącona z niebios. Żywioł taje­
mniczości panuje tu wszechwładnie. Czy to anioł, 
strącony w dniu sądu przez Najwyższego, czy mi­
tyczna figura, zapożyczona z baśni ludowej, czy też 
symboliczna wyśniona, wymarzona przez artystę poe 
tyczna kreacja, dość, że patrzącemn wydaje się, jak. 
by znajdował się w zaczarowanem świetle zjawisk 
nadprzyrodzonych. Twarz idealna i górna część po 
staci spadającego młodziana wychodzą wyraźnie i z 
precyzją w wykonaniu; dalsza niknie w mglistych 
konturach, rozpływa się w przestworzu tak, iż ustaie 
wszuma cielesność. (Czas).

Z izby sądowej.
LWÓW 28. maja.

(  Dubanomcz-Hryszkiewicz).
W skutek apelacji dr. Hryszkiewicza przeciwko 

wyrokowi I. instancji, który uwolnił dr. Dubanowicza 
od oskarżenia o obrazę czci, odbędzie się jutro w 
sądzie karnym ponowna rozprawa pod przewodnictwem 
radcy p. Mogiinickiego. Początek o godz. lOtej.

Kraków 27. maja.
(Proces 28 włościan o oszustwo.)

W głośnej tej sprawie przysięgli uwolnili od 
oskarżenia 8 osób, a 17 uznali winnemi. Na po­
wtórzenie dosłowne zasługuje uwaga zwierzchnika 
ławy przysięgłych dra Wierzbickiego, który po od­
czytaniu werdyktu w następujące przemówił słowa;

„Wysoki Trybunale! Ława przysięgłych starała 
się wydać wyrok, jakiego po niej pokrzywdzone 
w swych prawach społeczeństwo, jakiego od niej su­
mienie i przysięga Bogn uczyniona, wymagały. Czy 
i o ile z tego tym razem nader trudnego zadania się 
wywiązała, to już nie należy do ciebie, Wysoki Try­
bunale, ale należy to do Boga i społeczeństwa, które 
tym wyrokiem czuć się może pokrzywdzoaem, lub też 
być z niego zadowolonem. Tu mi przychodzi zazna­
czyć owo przygnębiające uczucie, jakie ławą od po­
czątku do końca sprawy władało, a mianowicie, że 
według przekonania ławy, zarząd instytucji pokrzy­
wdzonej czyli Towarzystwa zaliczkowego bocheńskie­
go, postępował sobie w całej tej sprawie tak uje- 
oględnje, tak lekkomyślnie i niedbale, Że chwilami 
rzeczywiście ławie przysięgłej, złożonych z ludzi 
nieprawników, ale ludzi sprawiedliwych i niezawi­
słych, nasuwało się pytanie, kto (u winien — czy 
pokrzywdzeni, ozy krzywdzący — nasuw 'ła się eią? 
gle myśl, że zarząd w spełnianiu swoica 
czynności przepomniał znpełuie o tym pięknym 
nstępie modlitwy naszej „i nie wodź nas na poku­
szenie*. I  otoż coż się stało 1 Przed nami stanęła 
omal wieś cala, stanęli ojcowie rodzin i matki. Sta­
nęli ojcowie, których tam może w domu sędziwy oj 
cięc i tatka, i osierocone dzieci ze łzami wyglądają, 
by im sprawiedliwość wróciła ojca i matkę. W imie­
nin więc tych ę8tątailch apeluje do ciebie, Wysoki 
Trybunale, ława przysięgłych, abyś umiarkowanym 
i łagodnym wymiarem kary dozwolił tym ludziom 
wrócić na drogę pracy i abyś. czyniąc zadość spra 
wiedliwości ludzkiej, dowiódł dewizy domu tego ; żę 
nie jest on domem tylko nary, ale i poprawy.®

Na podstawie werdyktu zasądził trybu.a. ża 
zbrodnię oszustwa: Igaacego Kostucha na 4 lata 
ciężkiego w ęzienia, Jana Michalika ua 3, Staniała? 
wa Michalika na 3, Wojciecha Rusonia na 2< Wa 
lentego Mikułę na 2 lata, Jana Kostucha na 1 l/ i 
roku, Błażeja Kowalskiego ua fit r„ Urbana Kuku 
skiego na 1 rok, Michała Chojnackiego na 2 łatą, 
Stanisława Laltka na 1 '/} roku, Jana Stracha na 
1 '1$  Franciszka Solarczyka na 1 rok. Wszystkich 
tych na ciężkie więzienie. Walentego Pagacza na 6 
miesięcy, Francisska Gądka na 3, Juliana Aichin- 
gera na 2, Stanisława Kowalskiego na 3 i Józefa 
Bednarskiego na 1 miesiąc więzie_i a zwykłego.

Suwałki 29. kwietnia.
( Epilog hramoly antiżydowskiej )

W tutejszym sądzie okręgowym rozegrał się w 
dnin dzisiejszym OBtatni akt małej krąmoły, o s ą ­
dzonej w ęierpuin 1882 w Prenach, miasteczkn letą- 
cem na trakcie między Kownem a Birsztanami, a 
zamieszkałem przeważnie przez żydów. Jako oskar­
żeni stawali przed sądem okoliczni wlościanje w li­
czbie 48, a pociągani byli do odpowiedzialności za 
pobicie 94 żydów, za napad na domostwa i sklepy 
żydowskie, wybijanie okien, wyłamywanie drzwi, na- 
koniec za niszczenie i zabieranie towarów żydowskich.

Z ramienia Droknratorji występował prokurator 
C h l e b n i k o w ;  trybunał sądowy stanowili: towarzysz 
prezesa P r o z o r o w  i członkowie F i r s o w  i P o d ­
gór s k i .  Śledztwo przeprowadzone w tej sprawie 
wykazało, że ową kramołę, a właściwie bijatykę 
wywołał żyd nazwiskiem Bl a c h  er  z,  który wśród 
sprzeczki z kjlhu włościanami, uderzył jednego z 
nich grubym kijem po grzbiecie j zwycsąjejn żydow­
skim począł uciekać co mu sił stauzyło. A Że (q 
było właśnie święto (15. sierpnia Najśw. Panny), 
cały rynek miasteczka zapchany był w< tśniakami i 
za pomykającym Biacherzem rzuciły się w pogoń tłu­
my rozsierdzonych włościan.

Gdy Blacherz, widząc, że z nim ź le , schronił 
się po drodze do pewnego znajomego, wieśniacy oto- 
czylji go j»k w twierdzy i zpczęli bombardować ka 
mieniami. 04 tego domostwu zaczęło się, a poiem 
w ten sam sposób ąfakoyrąnę sąsiednie domy ży­
dowskie.

Na biedę spostrzeżono w jednej z pobocznych 
uliczek pokrwawioną żebraczkę. Ktoś bąknął, że to 
sprawka żydów, i to oczywiście dolało do ognia oliwy. 
Nie pomogły perswazje ani burmistrza, ani probo­
szcza; roznamiętnieni włościanie rzneili się na ży- 
dowstwo. Ostatecznie okazało s ię , że prócz pobici?, 
kilkudziesięciu synów Izraela, o rabunkn nie było 
ani mowy. Co prawda, ; uiszczono trochę towarów 
żydo^yskicn, lecz udziału w tem nie udowodniono ż a ­
dnemu Z podisąinych. Wszystkich uwolnij no od za­
rzutu grabieży i umówionego napadu, a skazano 'je­
dynie za pobicie.

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 26. maja. Dwa miliony pasywów 

ogłosiła dziś i wczoraj firma J. H. G e w i t s c h  i 
synowi *! ,  handel en gros skórami, zawieszając 
równocześnie wypłaty. W ślad za nią uznały się 
niewypłacalnemi <zf,ery mniejsze firmy, zatrudnio­
ne równ eż przemysłem skórnym, z Ogólnym sta-
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nem biernym */. miljona. Raeca naturalna, ie  
bankructwa te jyły dla giełdy nader dotkliwą 
niespodzianką, a podejrzliwą spekulację uprze­
dziły jak  najgorzej przeciw walorom , zwłaszcza 
bankowym. Obawiano u ę  bowiem, że jak  to zwy­
czajnie bywa, katastrofa tych przemysłowców przy
prawi ten lub ów bank o większą lub mniejszą 
stra tę  należytości, zaangażo^ mych na akcepta i 
rachunki bieżące, co w rezultacie odbije s ę na 
bilansacn, dywidendach i kursach odnośnych p 
pierów. Atoli okazało się później, że wszystkie 
tutejsze i peszteńskie instytucje pieniężne wycho 
dzą, z tej klęski dość obronną ręką, specjalnie 
zaś Zakład kredytowy i Landerbank niemal 
zupełne m ają dla swoich pretensyi pokrycie. 
Gdy z Berlina sygnalizowano równocześnie u- 
sposobienie korzystne , mianowicie że giełdowcy 
tam tejsi uspokoili się już najzupełniej w spra­
wie zapowiedzianego podatku giełdowego, 11
wielu z nich łudzi się nawet nadzieją, że od­
nośne przedłożenie rządowe zostanie cofniętem. 
gdy nakoniec pewien pierwszorzędny finansista 
dał swoim ajentom polecenie do zakupna /„ 
złotej renty węgierskiej w takiej ilości, jakiej targ 
dzisiejszy dostarczy — wówczas spekulanci nasi 
rozruszali się na dobre i zapanował na całej li- 
nji ruch ożywiony, kursa zaś rosły jak na droż­
dżach. Najwięcej stosunkowo zyskały Kredyty 
2 9 0  (311‘40); Ludwik’ 1’50 (28850); Tytonio­
we tureckie 50 ct. (153 50); 4'/o renta złota 30 
ct. (91*95)’ renty austrjackie 15 ct. Utraciły 
natom iast: Tramwaje 1 zł. (223); Anglosy 2*30 
(141-30); Lauderbauki 80 ct. (106 30). Z los<̂  
awansowały: węgierskie o 65 ct ; cisańskie o du 
ct.. komunalne o 15 c t . ; Losy z r. >860 reago 
wały o '/. ®L Złoto doznało małej zwyżki, runei 
po cepie wczorajszej ( l '2 3 ,/i ).

Gospodarstwo, przem ysł i handel
K o le j A lb ie c b ta . Wa.1 ne zgrom ądfid* aknjun»rja- 

S-.ów tej kolei p>*yjęł‘‘ do wiadomości sprawoagmi za r. 
1883, ndzieliłu e hs ilnToijum radżo za wiadowzej, oraz 
achwaliło wypłatę k tpomi po 3 złr. Ustępującego w tym 
roku z raly zawudnwc>j p. E r l a n g o r a  wyhr»»o na 
powrót. Do kom-aj i wizyjnej p woLni zoatali cukże ci
Bami, którzy funkcjonowali w niej poprzedłu,o.

T o w arzy s tw o  w z a je m n y c h  ub ezp ieczeń  w  K ra ­
k ow ie odbędzie jutro we czw.rtek walne zgromadzenie; 
D,1 3 dni od by w ją się narady rady nadzorczej Towarzy

Przegląd polityczny,
Lwów 28. maja. 

prezydeąt Izpy poselskiej dr- S m o l k a  objął 
wczoęaj kierownictwo departapieptu gminnego w 
Wydziale krajowym,

Znana sprawa założenia drugiej ruskiej szko­
ły ludowej we Lwowie, której przebieg wiadomy 
jest dobrze czytelnikom Dziennika , znajduje się 
obecnie w następującem stadjum. Po uchwale 
Rady miejskiej, zgadzającej się w zasadzie n i za­
łożenie wzmiankowanej szkoły i w skutek polece­
nia ministerstwa opierającego się na wiaćomem 
orzeczeniu trybunału państwowego, poleciła Rada 
szkolna krajowa okręgowej Radzie lwowskiej, aże 
by poczyniła kroki celem założenia we Lwowie 
drugiej ludowej szkoły ruskiej. Rada okręgowa 
przesłała ten reskrypt Jtady szkolnej kraj. Magi­
stratowi i petentom z tą  uwagą, że obu stro ­
nom przysłużą prawo wąies leuia rekursn w prze­
ciągu czterech tygodni. Qwoż jak  nas ząr.ęwpiają, 
referent ifllejski d |a spraw szkolnych, przygotowu­
ję  * już taki yekurą.

Wczoraj dqniósł nam telegram o rezultacie 
yyhoyów nzupplpiającycb we w iedniu i z pewuem 
^dziwieniem przyjęliśmy wiadomość o tem, *e 
sga*ę zwycięstwa pa stronę kandydata centrali­
stycznego, N e u b e r a .  przechyliło głównie stron- 
pictwo ludowe Otóż, jak  się dowiadujemy z Ązieił- 
pików wiedeńskich, zmianę frontu tej Dartji spo 
wodowały w ostatniej hwili przechodzące wszel­
kie granice demonstracje antysemickie stronników 
dr. P a t t a i a  oraz jego własne, zainicjowane 
yi-zea S c h o n e r e r a  najzupełniej na sposób wielko- 
niemiecki. Wielu wyborców głosowało za Neube- 
rem z wyraźnem zastrzeżeniem, że zniewala ich 
do tego tylko beztaktowna agitacja antysemicka. 
Po dokonaniu wyboru zgromadzili się stronnicy 
Schonerera i P atta ia  w jednej z restauracyj, 
gd«e obaj ci panowie mieli mowy przyjmowane 
Ińrziiwenjj oklaskajpi, w których wyrazjli padaiąję, 
żp qI ecpą zpakomita muiejszość ($76 wohęp I2Q2 
głogów, ęddanych Neuberowi) zmieni się przy 
najbliższych wyborąch waip ch w imponującą 
Większość. Wiener ĄUg. Z/g. występuje ostro, 
jw jasrcza przeciwko młodzieży akadenąickiej,
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k tóra głównie rej wodziła podczas wyborów, ma­
nifestując nie tylko bezmyślny antysem ityzm ale 
także nieprzejednaną nienawiść do innych 
narodowości

Komisja kolejowa Izby panów przyjęła prze­
dłożenia rządowe dotyczące upaństwowienia kolei 
Albrechta i pilzueńsko brzeznieńskiej, jak  również 
przedłożeni 3 w sprawie nawiązków kolejowych 
austrjacko-saskich według uchwał Izby posłów.

Od 26. bm. obraduje w Wiedniu ankieta 
w sprawie przywrócenia akademji józefińskiej dla 
lekarzy wojskowych, pod przewodnictwem m ini­
stra wojny hr. Bylandt-Rheidta. Ankieta przyszła 
do tego przekonania, że samo utworzenie sty- 
peudjów albo konwiktu dla kandydatów na lekarzy 
wyjskowych, bez zaprowadzenia osobnego kursu 
naukowego, nie jest jeszcze dostatecznym środ­
kiem do zapobieżenia brakowi lekarzy wojskowych. 
Obrady będą się toczyć dalej prawdopodobnie przez 
tydzień cały.

Dyrekcja kasy oszczędności w Lublanie po­
stanowiła ze względu na to, że w mieście tem nie 
ma dotąd ani jednej szkoły ludowej niemieckiej, 
założyć i utrzymywać taką szkołę kosztem kasy 
oszczędności. Ostateczna uchwała w tym wzglę 
dzie zapadnie jednak dopiero na jutrzejszem wal 
nem zgromadzeniu.

A d o l f  J a n u s z c z y ń s k i .  technik z pod 
zaboru rosyjskiego, bawiący od niejakiego czasu 
stale we Wiedniu, został skazany przez tamtejszy 
sąd za podanie fałszywego nazwiska na 3-tygo- 
dniowy areszt. Policja wiedeńska uważając go za 
niebezpiecznego em isarjusza nihilistów rosyjskich, 
przedłożyła sądowi następujący raport o jego 
osobie, żyoiu poprzeduiem i dotychczasowem zajęciu 
we Wieduiu. Pod fałszywem nazwiskiem Adolf 
Jtinger. mieszkał Januszczyński młodzieniec 25 
letn i, przy Ledergasse nr. 26. Bawił w stolicy od 
dłuższego czasu, a podczas wystawy elektrycznej 
zajmował przy niej posadę inżyniera, poświęcając 
się ze szczególnem zamiłowaniem — jak to ak­
centuje sprawozdanie policji — zastosowaniom 
elektryczności do techniki wybuchowej. Zarazem 
uczęszczał pilnie do technologicznego muzeum 
przemysłowego, gdzie nie opuszczał żadnego wy­
kładu, a opłatę miesięczną 1 złr. pnnktnalnnie uisz 
czał zawsze. Pozornie żył w dobrych stasunkaoh 
finansowych, odwiedzał te kawiarnie, gdzie bywali 
Polacy i uchodził za moralnego przewódcę wśród ko 
lęgów rodaków. Pewnego dnia otrzym ała policja ode­
zwę z Krakowa, w której Januszczyński przedsta 
wioąy był jako politycznie podejrzane indywiduum ; 
dolej, że bawiąc w Krakowie miał kilkakrotne kolizje 
ze sądem a obecnie przebywa we Wiedniu pod 
przybranem nazwiskiem. Wyś'edaono go nieba­
wem w jego mieszkaniu przy Ledergasse, gdzie 
przedsięwzięto rewizję; znaleziono przy tej spo- 
apobności ogromny skład przeróżnych chemika- 
ljów. Obszerny pokój urządzony był w rodzaju 
„ciemnioy0 do oelów fotografji i heliograwury, a 
J. twierdził, że właśnie te dwie sztuki pielęgnuje 
namiętnie Znaleziono w tej ciemnicy mnóstwo 
flaszek i naczyń, a w nich między inuemi tak ie  
preparaty, które -  zdaniem rzeczoznawców poli­
cyjnych — absolutnie nic nie mają do czynienia 
z fotografją i heliograwurą Były tam roztwory 
kali-chromatu, sody, kwas siarkowy, spirytus te r ­
pentynowy, salmiakowy, benzyną, witriol. k was 
saletrzany, siarką i inąe roznpaite chemiczne pły 
ny i materjje. Zą sofą okryte hyły cztery a r ty ­
stycznie wyryso./aąe formularze — zdwojonej 
wielkości—pasz porto aostrjackiego, które, jak  sam 
J. zezpał, miały być przez niego reprodukowane 
Znaleziono równ’ >ż egzemplarze znanego listu 
J e ż a  do młodz ieży, wykonane sposobem helio- 
graficznym Z tytułu tego listu właśnie wdrożono 
przeciw J. śledztwo o zdradę stanu , którego j e ­
dnak zaniechano później z braku dalszyoh po 
szlak. Skonfiskowane preparaty chemiczne odda­
no rzeczoznawcom, mianowicie H. Miiuichowi, dy­
rektorowi arlbergskiego Towarzystwa fabrykacji 
dynamitu i fotografowi Skolikowi, do gruntowne­
go zbadania. 0  woż Miiuich orzekł, że pomiędzy 
temi chemikaljami, obok materyj potrzebnych dla 
celów fotografii i heliograwury. są zarazem pre­
paraty mogące służyć do wyrobu materjałów wy­
buchowych. Zarazem wyraził się p M o Jauu- 
szczyńskim, że nie jest to uczący się dopiero dy 
letant lecz znakomity już chemik, 'fąk  opowia­
dają o J. dzienniki wiedeńskie, grzeszące, jak  wia 
domo, częstokroć przesadą. Żkąd inąd donoszą, że 
ambasada rosyjską zażądała już wydania Jauu- 
szczyńąkiega w ręce włada rosyis uch, jako n ie - 
b3zpiec?nego i wielokrotnie poszlakowanego uihi 
listy. Atoli sąd wiedeński nie powziął jeszcze po­
stanowienia w tej mierze.

jpolit, Corr odbiera doniesienie z Londynu, 
że przedwstępne rokowania W kwestji konferencji

zbliżają się ku końcowi, i że zebranie się tejże 
w Londynie, w połowie czerwca, jes t coraz b a r ­
dziej prawdopodobnem Dotychczasowa wymiana 
zdań pomiędzy mocarstwami doprowadziła do za­
sadniczego porozumienia i zgody na nie 
odzowną konieczność ponownego zaprowadzenia 
kontroli międzynarodowej w Egipcie ku obronie 
interesów wierzycieli. Szczegóły tego środka za 
radczego pozostają jeszcze do bliższego opraco­
wania.

Rząd angielski nie chcąc wprost odrzucić 
propozycji Porty wysłania wojsk tureckich do Su­
danu, stawia w tym względzie warunki nie do 
przyjęcia, a mianowicie, ażeby ekspedycyjny kor­
pus turecki przeszedł pod dowództwo oficerów 
angielskich i ażeby Turcja obowiązała sięj do 
opuszczenia Sudanu natychm iast po ukończeniu 
kampanii.

Paryska Jusiice zamieszcza oświadczenie 
austrjackich robotników, w którem protestują 
przei.w  postępowaniu austrjackich anarchistów.

Tenże sam dziennik donosi z Genewy, że 
24. bm. zaaresztowały władze szwajcarskie w F ry ­
burgu dwóch rosyjskich socjalistów F e d e r o w a  
i L e w e n s o n a .  (P atrz  kor. z Paryża. Red.).
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Telegramy w asne „D z. P I kiego.14
(C.) Wiedeń 27. maja. Poseł do Rady pań­

stwa, rabin dr. B l o c h ,  ubiega się o katedrę 
języka hebrajskiego w uniwersytecie wiedeń­
skim.

( D.) Wiedeń 28. maja. Posłowie do Rady 
państwa: L o b l i c h  (z dziewiątej dzielnicy „Alser- 
g rund“) i S u e s s  (z drugiej dzielnicy miejskiej 
„Leopoldstadt1*) zwołują zgromadzenie wyborców, 
pierwszy na 30. maja b. r., drugi na przyszły 
tydzień.

Berno (na Morawiie) 28. maja. Posłem został 
wybrany pra ła t Zakonu OO. Augustynów An­
zelm R a m b o n s e k .  W skutek tego wyboru traci 
stronuictwo z większych posiadłości wiernokonsty- 
tucyjne znowu jeden głos. W jbory do Sejmu od­
będą się w połowie czerwca. Sejm zwołany będzie 
na lipiec.

Petersburg 28. maja. Proklam acje, jakie się 
pojawiły w Moskwie z datą 18. m aja b. r. przy­
pominają carowi propozycje rewolucjonistów z d. 
10. m arca 1881 żądające ogłoszenia konstytucji 
i ułaskawienia zasądzonych nihilistów , a to pod 
groźbą energicznej propagandy terorystyczrej.

Stambuł 28. maja. W konaku H n s j e i n  be­
ja  wykryli członkowie trybunału kryminalnego 
minę, za pomocą której konak m iał być wysadzo­
ny w powietrze. Jako podejrzanych aresztowano 
ogrodnika i kilku robotników.

W ied eń  28. maja. Sekretarz skarbowy w oddziale 
asliuaroym krajowe) dyrelu-ji tksrbn we Lwowie, katoni 
S t r e l  b i o k i , otrzymai tytuł i godność radoy górni 
czego.

W ied e ń  27. maja. (Biuletyn meteorolagiozny). Wiatr 
północny. Widokrąg przeważnie jasny. Dem łów nie było 
nigdzie T»m^e atnra nie zmieniła się Niemożna spodzie 
waó się zmiany powietrza.

Telegramy biura koresp.
Peszt 28. maja. W procesie prasowym zo 

sta ł anarchista R u s  s uznany za winnego i ska­
zany na 6miesięczne więzienie, na karę pieniężną 
w kwocie 200 złr. i zwrot kosztów procesu 
R u s s  zapowiedział zażalenie nieważności.

Petersburg 28. maja. Śledztwo w sprawie 
onegdajszego wykolejenia się pociągu kurjerskie 
go pomiędzy Moskwą a Petersburgiem pod Bolo 
goje wykryło z dosyć wielką pewnością, że 
wykolejenie to nastąpiło  w skutek złośliwego 
uszkodzenia toru kolejowego.

Berno (Szwajcarja) 28. m aja Rada związkowa 
otrzym ała podanie o dymisję posła w W ashingto­
nie, F r e i a .

Nowy York 20 maja. Bank „Counby" w 
Dennyson (Jowa) i bank , narodowy “ w Hotsprings 
(Arkansas) wstrzymały wypłaty.

Londyn 38. m aja W Izbie gmin powtarza 
G l a d s t o n e  dawniejsze swoje oświadczenie, że 
konferencja ograniczy się jedynie na kwestji finan­
sowej. Jeśliby rokowania z Francją i narady z 
innemi mocarstwami co do stanowiska Anglii w 
Egipcie miały być doprowadzone do pewnego 
celu, to parlam ent zostanie o tem uwiadomiony 
przed zebraniem się konferencji. Prawa i p rzy­
wileje Anglii znajdują należyte uwzględnienie. 
D ata konferencji nie jest jeszcze ustanowioną. 
G l a d s t o n e  nie może nic więcej powiedzieć, 
gdvż w rokowaniach francuskich nie rozchodzi

się o zawarcie osobnej umowy z Francją, ale o 
umowę europejską; wiadomo bowiem, że w sp ra ­
wach E gip tu , jako składowej części państwa 
otomańskiego, winne być uwzględnione zapatry­
wania mocarstw pierwszorzędnych.

Londyn 28. maja. W Izbie lordów dał 
O r a n v i i l e  analogiczne z glalstonowskiem wy­
jaśnienie w sprawie egipskiej S a l i s u u r y  p ro­
testuje energicznie przeciwko tendencji polityki 
rządowej, mogącej zmniejszyć potęgę Auglii, spro­
wadzić na nią upokorzenie i narazić ua szwank 
nteresa angielskie. Występuje on dalej przeciwko 

ścisłsmu oznaczeniu term inu do odwrotu wojsk 
angielskich z Egiptu. Na odnośną interpelację 
odpowiada Granville, że rokowania z Niemcami 
trwają dalej, poczem nastąpiło odroczenie Izby 
do 9. czerwca.

Berno (w Szwajcarji) 28. maja. B ułgarja za­
wiadomiła Radę związkową, że przystępuje do 
.conwencji genewskiej w sprawie ratunku rannych 
w wojnie.

Paryż 28. maja. Pomimo oświadczenia rządu 
w komisji wojskowej, że poprawka, zaprojektowa­
na przez sekretarza stanu D u r a n d a ,  a doty­
cząca pewnych ulg na rzecz ludzi poświęcających 
się zatrudnieniom wyzwolonym, wniesioną została 
w imieniu rz ą d u , komisja poprawkę tę odrzu­
ciła.

Izba przyjęła artykuł ustawy rekrutacyjnej, 
stanowiący, iż wszyscy Francuzi od lat 20 —  40 
obowiązani są do służby wojskowej; przyjęła ró­
wnież artykuł drugi, według którego służba woj­
skowa jest ODOwiązkową i równą dla wszystkich: 
poprawki pozwalające na uwolnienie od służby, 
odrzucono 316 głosami przeciwko 167. Powyższe 
artykuły ustawy przyjęto S63 głosam i przeciwko 4. 
Wielu posłów wstrzymało się od głosowania.

T u r  p in  uwięziony onegdaj w Londynie za 
posiadanie m ateryj eksplodujących, jest cenionym 
chemikiem. W Glasgowie oczekiwało go kilku in­
żynierów angielskich, z którymi miał przedsięwziąć 
jakieś eksperymenta w kamieniołomach.

Kair 28, maja Gubernator Dongoli telegra­
fuje, że pobił zupełnie powstańców, i w zrewolto­
wanych okręgach przywrócił spokój. Powstańcy 
oświadczyli gotowość zupełnego poddania s ię , a 
nawet płacenia większych podatków. Wiadomość 
tę  potwierda telegraficzne sprawozdanie majora 
K i t s c b e n e r a  z Korosko.

Wiadomości giełdowe
L - w ó w  il. 27. maja. (Z  Izby handlowej). I  Akcje 

za gztuke: Kolei gal. Karola Ludwika & 200 zlr. 9S7-— do 
29u’ —, Kolei Lwow.-C-ern.-Jasay 187 do 19"'-—, Banku
hipot. galic. 299'— do 303'—, Banku kred. gal. 248" — do 
253* . II Listy zastawne na 1(’0 zlr. wal. austr. Towa 
kredyt, gal. ziem. 5°/, 99-90 do 100 90, Towarz kredy-. 
g«l. ziem. 4 '/, 92-50 do 9 4 ,  Tow. kred. gal. ziem. 5“/i 
99-90 do 100-9-3, Tow. kred. gal. ziem. 4% 88-40 do 87-4‘> 
Banku hip. gal. 6*/« '01-50 do 109-50, Bsnkn b.p. gal. 5°/L 
98-10 do 99 l 1', Bankn hipot. gal. z 5% prem. 100-2?> do 
101*25, III. Li_f.y dłużne za 100 zlr. Gal zakł kred. włość. 
64/o do -  , Gal. zakł. kred. włość. 6*/0 —•— do
— Ogolnn roln. kredyt, zakł. dla Gu.. i Buk. 6 '/, los. 
w 1. 16 •— do —-—, IV. Obligi r.a 103 zlr. indeirniza-
oyjne galic. 5*/0 101-— do 102-—, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość 6 -  •— do — , 5°/0 Ohligi komun. Bankn 
k aj. I. emiij: 9 >75 do 97 75, Pożyczki krajów z r. 1873 
6° 0 10160 do 102 50, Pożyczki krajowej z r. 1883
90 75 do 9175, Losy miasta Krakowa 17-— do 19 —, 
LoBy miasta Stanisławowa 22-50 do 24-50. V. Monety 
Dukt holender' ki 6'6i do 5-74, Dukat cesarski 6-66 d< 
5- .H, Napoieondtr 9-64 do 9 74, Pół-imperjał rosyjski 9 96 
do 10 8, Bubel rosyjski srebrny l ’&4 do 1 64, Rubel rosyjski 
papierowy 1 <12*/, do 1-24'/,, 100 marek niemieckich 59-50 
do 60’20, Srebro za 100 złr. —"— do "—, Kupony
w srebrze za 100 złr. —*— do —•—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,“ druga „żądają.'

W l 'e f l e ń  d. 28. maja godzina 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 31140, Anglo-Ai gtr 115"—, Akcje banku Union 
108-26, Kolej Ksrola Ludwika — , Polndn. 14325, 
Renta pa ierowa —•—. Listy zastawne galic. bankn bipot. 
— •—, Galicyjaki bank rnstykalny — ObUgi  4,,, , /0 
"użyczki krajowej z roku 1883 90 75, Losy z roku 
'864 — — . Napoleonder 9 69, Rubel pap:erowy 1-23"/,. 
U pogubienie: pomyślne

W i e d e ń  d. 27. maja godz. X min. 46. Akcje alp. 
tow. górn. 70 8 ',  Węg. skeje kredyt. 315 —, Akcje anglo- 
anetr. 11475 Akcje banku Un: -_ 10r -, Akcje Karola
Ludwika 287-25, Akcje kolei północnej 254-60. Akcje kolei 
południowej 143-50, Akcje kolei Alfdldzkiej 178 50, Akej9 
Staatsbabn SJ7-50. Akcjo kolei Lwowsko Czerniowieckiej 
188-26, f  keje ko.ei węgier. północno-wschodu'ej 163---, 
Wiedeńskie losy 127 90, Akcje kolei Rudolfa —•... , Akcje 
kolei Albrechta —, Ylęgierskie obligacje państwa 
w złoci a 102-75. Galicyjskie ob l g  indem dzacyjne 10175, 
Losy regulacji Cisy 114 75 Losy tureckie 21-—. Węgierska 
renta 92-15, Akcje banku związkowego 108 20, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjsktcj —■—, 
Ak je kolei państwowej - , Rnbel papierowy 1-23*',. 
VVęgierskie losy 116 50, Marek niemiecki -  . Usposobie­
nie: ntwierd '’n«.

B e r l i n  d. 27. maja godzina 4 min. 30. Rosy jskie 
banknoty 207-—, Akcje kredytowe 522 —, Lombard. 
259-—, Galicyjskie 120-75, Kolei rumuńskiej 59 —. Austrj- 
ckie banknoty 167 35. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —■—.

P a r y ż  3*/0 Renta 78-98.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. '2'. maja. W i e ­

d e ń :  Pszenica 10-—, do 10*25 złr., żyto —‘ do -  
z ł r ,  jęczmień *— io —-— złr., knknrudza , d° 
— •— złr., owies —•— na —— , okowita pr. 10.000 liter 
procent 2975 do 30 — złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 9"79 do 9 81 zł r,  rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13**/« B e r l i n :  Pszenica żółta
(na ma -ezjrwiec) 170*— m., żyto — — m.. spirytus loco 
51*25 m.. olej rzepakowy 58-30 m P a r y ż :  mąki 169 
klgr. 46-75 fr., olej rzepakowy — •—. spirytus —•— fr.

N a f t a .  W i e d e ń  28. m aja: 13 50 do 13"75.
B r e m a :  7-40 do —•—. H a m b u r g -  7 5n, na maj
7 40, na sierpień-grudzień 7-85. n t w e r p j a :  na
maj 18-’/,. N o w y - T o r k :  8 •*/ F i l a d e l f j a :  8"—.

Dr. Antoni Mars
Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego

ordynować będzie 1880 1 — 3

w  M  r  y  n  i  c  y
pod „Pagatem* począwszy od 15. czerwca b. r.
5 0 0 0 0 0 0 o o o o o o o o o o o g
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o ó os Listy zastawne ogólnego austrjackiego q 
- zakładu kredytowego ziemskiego, ro- a  

cznie sześć ciągnień, T
n a j t a n i e j  w  k a n t o r z e  w y m i a n y  T
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Interesuj ącem
jeat zoaj injąco się w dzisiejsiym numerze . ogłoszesie szczę­
ścia* bam.iela H“ckaoh.ra sen w H>mburgn. Dom ten 
zyskał bardzo debrą sławę przez swoje punktnalne i dy­
skretne wypłaty wybranych, przypadłych tak tnt«j jak też 
i w ok licy; możemy więc zwrócić śmiałe u w: gę każdego 

na dzisiejszy inserat. 
a -a- ę*- ^  ^  ^  ^  ^  ^  A

Losy z roku 1864.
C i ą g n i e n i e  d n i a  3 .  C z e r w c a  b .  r ,  

Główna wygrana
złr. 150 000 w. a.

,

ta k ż e  P r o m e s y  n a  te  lo sy  
całe po złr. 4-75, połówki po złr. 2-75

sprzedaje

AUGUST SuHELLENBERG
DOM BANKOWY I KAS TOR WYMIANY

w e Lwowie. 1764 6—0

W i e d e ń  d. 27. maja godz. 5 min. 10 Jednolity 
dług państwa w banknotach 8T65, w srebrze 81 3r-, Renta 
w zlocie 102-05, -5*/, anstr. ren 'a  marcowa 95'90, Akcje 
banku wiedeńskiego 857- — , kredytowego 312 80, Londyn 
122-25, Srebro —•—, Napoleonder 9’6 ', Dukst ces. 
men 5-74, 100 marek niemieckich 59 70.

\p teka RUCKBR.A we Lwowie

P re p s ra tr  u gnmy < wyr:*b> kauczukowe dl* pofr., b 
c.tiirurgicznych i mcycb podobnych. (2)

CHOROBY PECHERZA
Zwtr —o arony,

Kamim, Katar, tpt ' taryny. 
flgybko Ł radykalnie oię leczą przez niyaie

PIGULEl tiriSuu HOCHEI
K U n  — i  rrwgnatmf n a ja fta ę  nyh mfa

m nigdy nie aUrodwą 
Ieh n iasapnec ina •kutecanoii^ eprawdaoną 

była 90 razy na  100 wypadków prxez najm ako- 
m ltnych  łekazsy apeq}allstów we wszystkich 
•Łarpienlach p ąch e n a , nerek l kanałów ury- 
nowych. Flakon > 60 pigułek wysyła siq>Vaaee 
po TiidMłkntn m andatu plęeiofrankoweyo pod 
adresem : A pteka ROCHER, h uUc*  (Tem-
pis), w Pary tu . Broszura o chorobach pąeheraa 
■awierąjąca 12 wspaniałych tablio anatom!cs- 
nych kolorowanych, a dodatk iem badań o cho­
robie cukrowej, wysyła rią^aneo , pod opaska, 
aa nadesłaniem Jednego franka w mandacie łub 
m arkach pocztowych-—W aL w ow iew  aptekach 
P. p. Iflkolaseha 1 Knyianowskieffo. W  Krako­
w ie w aptekach P. P. Trancryńskiego, Redyka 
1 Wiszniewskiego W  W arszawie w aptekach 
P. P. D-ra F. Heinricha, Barcza i w składach 
^ tae sn y ek  P. P. Spiessa 1 Mrozowskiego.

Najlepsze

P a r k ie ty  i p o sa d zk i
z desek „w rybie ości“

wyrobu 1810 3—0

1-szej krajowej parowej laliryti parkietów
w Kamionce Strumiłowej

poleca i zamówienia przyjmuje

August Schellenberg
w e  L w o w ie .

i

F a b r j l i a  p e r f u m
I w w z c l

środków toaletowych i kosmetycznjch

im  IHNATOWICZA
przy ulicy Kopernika i* 3)

i F i l j a  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j
fóg Wałowej naprzeciw sklepu p Karola Bałłabana

p o )  c a

S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  n a j m o d n i e j s z e  i u a j w y s z u f e a ń s z e  
p e r f u m y ,  w  o z d o b n y c h  f l a k o n a c h ,  w  p i ę k n y c h  i b a r d z o  

g D - , t o w a ,y c | i  p R d e t k a c j i  o d  fjO c n i .  d o  1 0  z t r

^ £ 3 t ć L3:c
z z a p ac h am i:

f i o ł k o w y m ,  r ó ż a n n y m ,  E s s b o u ą n e t  i t p .  o d  3 0  c n t .  d o  1 zł*

W  o d y  p a c łm ą o e
m i a n o w l e i c :

Lwowska, Krakowska, Warszawska, 0stnwska  
i

H H  1440 49 0

rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne
najprzedniejszej jakości i dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
W In p^ie Filia S i t i i i p  i ?(l.

— — s s s s t s s o s . s s s s s s — i

w  f  >  t f  i  f  f  f  f r  f

TAPETY
■ w  o r z e  i  t a n i o

poleca magazyn 1872 2 - o

i  Krzysztofom i  Czerniowcacb.
Tapetowanie obejmuje i ręczy za wzorowe wykonanie

Wzory i kosztorysy wyseła na życzenie,

Iprajbede w pier^sayeb 
daiach lipoa na sezon 
kąpielowy vao htrzyws y
moj magazyn w najmo. — a ,
dniejs/e pnryskie stro- L tW O W l© ,

je i kwinty. plac Marjaoki 1. 10.
■ ' ■ m  « ■

Codzienni© świeże

Z E R E Ś N I E
w ło s lc ie .  

T ł u s t ą  m a j o w ą
B R Y N D Z Ę  liptawską

i młode pocztowe
Ś L E D Z I E

polecają haadJe:

S T . M A R K IEW IC Z
w  R y n k a  1. 42 i

mimil i MARKIEWICZ
w Rynku 1. Vi ,  we Lwowie.

Z  m  i n  ń  a
BMS.
o b a l  u.

Mam zaszczyt zawiadomić Sza?-. P, T. Publiczność, że nusgazyn mój

PORCELANY i SZKLĄ
z lokalu dotychczasowego z Rynku 1, 38, pod firmą;

f  a d e u s *  O  k ó r n i c k i
pr/©niosłem na ulicę Halicką 1. 4, Dom kapitulny,

(lokal poprzednio przez p. Strzyżowskiego zajmowany).
Polecająo się łaskawym względom Szanownych moich odbiorcow, 

Starać się będę jak dotąd, rzetelnością, dobrocią i taniością zasłużyć 
sobie na nznanie 1864 2—2

Z peł .m uszanowaniem
07a.d.a-ajsz 03coxn .lc .1gI. 

nlica Halicka 1. 4.

Z m i a n ii a i o  i i  n  i  u.

ł a z i e n k i  n r

we Lwowiewe  L w o w i e

prz? ulicy Słowartiep liczte 2.

!>H
55
40

Ceny :
AVi»iiua porcelanowa z tuszem i bielizną 1 ii< --- 

„ marmurowa ^ •
,  c y n k o w a  .  *
,  m e ta lo w ą  « *

Otwarte od 0. rano do 10. wleoAóT
Kąpieli, słodowe, zelazue, siarezane, mydlane, tudzi«2 hydropa- 

tjicanb sporząeUa dię na żądanie. 6 5 -o
Również dostaroza się kąpiel do domu.

T)<> rt.bivuatuei.itu na 10 kąpieli dodaje sic dwa Mietv woiue

Syrop d *  Zed
KOBEINA 1 BALSAM TOLDTAŃSKI
jest środkiem łagodzącymi uśmierz)i 

jącym nieocenióny*n dla dzieci w wy­
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ób  
c i e r p i ą c y c h  na  a n e b o t y ,  s ła b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m  Y a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż ,  u l i c a  D r o u o t ,  2 2  i  1 9

W  Lwowie w  aptekach PP. K. Mi- 
kolascba, Ruckeia. A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W  Krakowie w  aptepoch P P . Trau- 
czyńss—go. Redyk a. ”  rjaznTewatoego.



D Z I E N O T  K O LSK I.

H U  BOH jii iicloq dnu
do składu PIOTRA NIKOLASCHA we Lwowie.

R o z s e ł a  » I ę  p o c z t ą  i  K o l e j ą  p o  n a d e s ł a n i u  z a d a t k u . 1760 12 0

Pfiance

P O D Z IĘ K O  W A N IĘ
W ielm o żn e m a  P a n a

ANTONIEMU SZATTAUEROWI,
Doktorowi Wszechmedycyny 

■ w e L - w o - w i e .
Racz przyjąć Szlachetny Panie tych 

kilka wyrazów wdzięczności za uchronienie 
■ córki naszej od kalectwa. — W czasie ope­
racji i w przebiegu całej słabości otaozałee 
ją  Czcigodny Panie prawdziwie ojcowską 
pieczołowitością, nie przyjąwszy żadnego 
wynagrodzenia za ofiarowane trndy, a 
Tobie i wiedzy Twojej zawdzięczamy życie 
naszego dzieci a.

Oby Cię Bóg zaohował w długie ’ata 
dla niesienia ulgi i pomooy cierpiąoej 
ludzkości.

Wdzięczni

Ludwik i Marja Webersfeid

Df. KŁOS IANOffSKI
delegat anstro- »■, gierski w Egipcie, 

praktykuj-* przez, lato
w  Marienbadzie,

K a i s e r s t r a s s e  Y illa -N izza .

i

Materja na garnitury
ty lk o  z d o b re j trw a le j  w e łn y  o w cz e j, dla mężczyzn średniego wzrostu 

3 ‘I0  m e tró w  na je d e n  g a rn itu r.
Za złr. 4’9 6  w. a. z dobrej wełny owczej ;
„ „ 8 ’— „ „ z lepszej wełny owczej;
„ „ 10’— „ „ z delikatnej wełny owczej;
„ „ 12’40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

P le d y  p o d ró ż n e  sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. Materje na bardzo deli 
katne garnitury, spodnie, zarzntki, surduty, płaszcze od deszczu, tyflo, baje. 
commis, kamgarny, szewioty, trykoty snkna damskie i bilardowe, peruwjeny, 
doskingi poleca

“  JAN STIKAROFSKY „ ,
Skład fabryczny w Bernie.

Wzory fran co . Karty z wzorami dla pp. krawców n ie fra n k o w a n e . 
Za p o b ran ie m  p o c z to w e m  z górą z łr . 10’— franco. Ponieważ wielu z kupu­
jących pokładając we mnie zaufanie, zamawia u mnie niewidząc wzorów, w ten 
sposób więc zamówiony towar, w razie jeżeliby nie konwenjował, p rz y jm u ję  
n a p o w ró t. Wzory czarnego peruwjenu i doskingu nie mogą być nadesłane 
i zamówienie musi być rzeczą zau fan ia . Ponieważ i rzy rozpowszechuieniu 
interesu mego odbieram codziennie setki listów, P. T. zamawiający zechcą 
*ięc podać swój a d re s  z a w sz e  d o k ła d n ie  i ile  m o żn o śc i nie powoływać 
się na d a w n ie jsz e  k o re sp o n d e n c je , do których zaglądanie połączon- jest 
z wielu niedogodnościami.

K o re sp o n d e n c je  przyjmują się w ję1 yku i iemieckim, węj orskim, 
cz skim, polskim, włoskim i francuskim 1563 2 2 2*

\ f  W W W W W W W ' W W W  » ' w w w  w w k  w y n w

Gospodarz
w sile wieku, żonaty, bezdzietny, 
obeznany z postępowem gospodar 
stwem. Na żądanie w łaśc ic ie la  obo­
wiązuje się zaprowadzić gospodar­
stwo płodozmienne. Może wykazać 
się rekomendacjami zacnych o iywa- 
teli, a w razie potrzeby złożyć kau­
cję. Poszukuje posady na oddzielny  
folwark. —  Łasaawe oferty uprasza 
pod adresem : B . Z. poste restante 

Cieszanów. t«79 l - l

i| 5000
| s z t u c z e k  s u k n a  
X (3 — 4  metrów)
X  wszelkich kolorów, na ubran a 
J  m ęskie, przesyła na żądanie;
♦  sztuczka po S  złr.

I  L . STORCH w Bernie (Morawa).
Rodzaj t owa r u  należy do kła- X  

duie określić. 1455 ln -52
Próbk rozs łłm y  z* oad sla- 

a  n iem  10 cen t. cnark poc- towej  J

Kr  o  k  i  k  t  y .
G ra  t» w » rz y sk a  o g ro d o w a

po 'i 7, 8, 1 1 'Id 20 złr. 
W o la n ty  z ra k ie ta m i, szt. 

złr. 1-60 d.i 3 zł-.
K rę g le  i inne gry towarzyskie ogrodowe 

od 50 ct do 6 złr 
Ł u k i i ce li, szt. od 1 złr. do 5 złr. 
B a lo n y  b ia łe  I k o lo ro w e  od lo  ct. do 

złr. 1’60.
S z p a d y  1 o b rę c z e  po 30 garnitur. 
O b rę cz e  d o żę  do p o d b ija n ia  od 20 ct.

do 70 ct.
L am p io n y  szt od 10 ct. do 50 ct.
Og, ie sz tu c z n e  sa lo n o w e  i o g ro d o w e .

Łsskawe zlecenia z prowincji zał* 
twiam odwrotną pocztą 1877 1—3

M A G A Z Y N

HENRYKA MOLLEHA
Lwów, ulica Halicka 1. 6.

Osuszenie wilgotnych pomieszkań w 5 do 8 dniach
ia  pomuCą "ć. k. wyłącznie uprzywil.

i N T I H I G R A S M Y
podi g -.er 'y sprawdzonej pięcioletniem doświadczeniem. Kwadratowy metr osu­
szam* ki a tuje we Lwowie 1 złr Dokładnej informacji i szczegółowego cennika 
robót udziela podp.aany wynalazca i lwowskie składy tapetów (obić) pp Jurgensa,

Haaaa i Spółki „Orientu". 1595 6 -10

J A N  T O P O L N I O K I
w e L w o w ie  na W n lc e  I. 3.

AMALIA BBUCKMANOWA
poleca swój 

j e d .37-n.3r  w e  L w o w i e  
S K Ł A D  K O M IS O W Y

rozpoczętych i gotowych robót 
ręcznych i haftów

przy ulicy Krasickich 1. 20, I  piętro. 
W ielki w ybór najgustow niej szyoh i naj­
now szych robó t po n ajtańszych  oenaoh

Resztki sukna, j
z dobrej prawdziwej wełny owczej, a  

po 1 złr meter i wy Lej ♦
Wzory rozsyła za podariem tlokła- J  

dnego aoresu sk ła d  fab ry k i snknł.

Znm „Weissen Lamin'1, Brlnn. X

ĘKAWICZKI,
s z e lk i ,  p o d u sz k i sk ó rz a n e , 
k a fta n y  I spo d n ie  je lo n k o w e , 
p rz y b o ry  do sz e rm ie rk i itd .

wyrobu własnego 
p o l e c a j ą  n_ , t ani e j

BRACIA LANGNER
Lwów, ulica Halicka f  16.

^  a* ------------

Choroby syfilityczne i skórne,
o w rz o d z e n ia , z a p a le n ia  i o s ła b ie n ia  o rg a n ó w  p łc io w y ch , zgnbne 
s k n tk i n ad u ż y c ia  m ło d o śc i i t. p , leczy gruutownie o ile możn' śsi szyhko 
bez bolu i bez prze-wy zatradaienia, tudzież z zaręc-eniem najgłębszej tr emricy.

Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
oporozywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.

S p e c ja l is ta  ch o ró b  sy fility cz n y ch  i sk ó rn y ch ,

J _  K U R P I E L
p ra k t.  le k a rz  m e d y cy n y , c h lrn rg ii, a k o s z e rji , upoważuiony dyplomami 

c. k. Fakultetu medycznego w PeBzcie.
O rd y n u je  ra n o  od  g o u - in y  9. ~.i 12. w  p o łu d n ie  i od 2 .  do 6. 

p o  p o łu d n ia  p rz y  a l le y  W a to w e j 1. 3 , 1. p ię tro .
Z powodu separowanych ozekalń, tudzież separowanego wahodui wychodu, 

pacjenci nie Bą żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfility­

cznych, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągn mej przeszło szesnasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie jyfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzc.cz naturalni Łe 
w rachunek podanej cyfry szczęśliwi-s leczonych nie wliczyłem tycb, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych przy­
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia się znaczcie i ta c .oliczność, iż moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych, nie narażałem 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powoląnym zakładom, 
k'inikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie na i opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych cel-w zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowolnie szafują. 1578 9—?

w  w  w w *  y ę  ę  T  y  y  T

1(
najdelikatniejszej roboty

i s b u m  saMskie
dostać można w magazynie 
„A  la  y i l le  de P a ris“  we
Lwowie przy placu Halickim 
pod 1. 2 , obok handlu spe- 

cjalitetów. 1338 6-0

O palany  fo te l W e y la
j e s t  najpraktyczniejszym 
apa: 'tern kąpielowym. Za 
3 cnt. ma i , ciepłą ką- 
p:el. — Dotąd sprzedane 
7 0 0 0  sz tu k . Cenniki gra 
tis. Także na w y p ła tę  

ra ta m i. *. W e y l, k. k. Priv.-Inl Yien, 
Karutnerring’ 17. Opalfln® w an n y , apa- 
r a ty  tu sz o w e , s k rz y n k i na lód  i t, d. 
R o z s y łk a  n a  p ro w in c ję  fran co .

*a* *a* -a* -a* a *
S o eb cn  erschien U. Auflage 

Die ge^hw achtę

M a n n e s  k  raft,
dereń Ursaofcen nnd Heilnng

Dargestellt Ton Dr. 61 SEN Z.
Prf -s 2 fi.

-to fciheu ;n der Ordinatioas Anatal!
fur 1498 64 u

M le c U t s - K M M e i i
won

»  E o. D R . B I  8 E N Z,
MitgUed der med. Facultdi, 

Wl*»K Slgdt, Gonzacagaa i 7
iRudolfspiata), Vorzuglich werden 
die geheinbar nnheill .en F ilie von 
gesenwachter Manneskraft geheilt.

Auch wifd dnroh Correapon 
Jen* behandclt und werden Meoioi 
meńt. besorgt. Dr, Blaena wnrdę 
dnrch die Ern«nnnng znm Dniver 
litits-Professor h. tnageesichnet.

1 W * ' O m W W B 9 Y 1

Główna wygrana 
awent. 

500.000 mark.

Wygrane
gwarantuje

Państwo.
Oznajmienie 

_______  szczęścia.
Zaproszeń e do udziału

w szansach wybrania
w wielkiej przea państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej,

w k tó re j

9 milionów 620.100 mark
z pewnością wygrane być muszą*

Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, mianowicie:

N a jw y ż sz a  w y g ra n a  wynosi ewent. 500 .000  m ark .

Zakład leczenia woda i ieijcd
JAWORZE-ERŃSDOJfF,
*/, mili od stacji kolei północnej Bielska, 
a stóp Beskidów. — S ezon  t r w a  od 1. 
m a ja  do k o ń c a  w rz e śn ia , lekarz kieru­
jący D r. S t. S m o leń sk i. We wczesnem 
zamawianiu pomieszkań i prospektów po­
średniczy in sp e k c ja  d ó b r  I k ą p ie li  w  
E rn s d o r f - J a w o rz e  ko lo  B ie lsk a  na 
Szlązku snstrjackim. 1567 6 -10

( f l o z s a d ę )  J a r z y n
n a jle p szy ch  odm ian.

Karafiołów, Kalarepy, Kapust głowiastych, włoskich, (Kiel), Salery, Papryka i wszelkie inne
tn d z łeż

K w i a t ó w  l e tn io h  w i e l u  o d m i n n
rozseła bezpośrednio

Z a r z ą d  D ó b r  T e o f i l a  Ł u c l t i e g o
w  M ełn y, p o czta  S tr z e lis k a  n o w e

G  Ł  Ó W  N Y S  K  Ł  A D  N  A  S  I < > n '"'
TEOFILA LTTCKIFGO we Lwowie.

T l i m l p S  _<£> _:n .g 'i© lslri 1  I S z e p ę  p a < s ,t© ’t7 7 'ia .ą  otrzym ał świeży transport.
"W

Drukarnia w Sanoku
poszukuje

Z E C E E A ,
o ra z  o b zn a jo m io n eg o  z m aszy n ą .

Bliższe szczegóły udziela Karol Pollak 
w Sanoku.

Dreliszki liDeryjne 
i materje niciane

poleca handel

F .  K N A U E R A
pod „Złotym Lwem*, plac Kapitulny 1. 2.

Pierniki!! Sucharki!!
zal.cane przez władze lekarskie do oó i 

mineralnych,
z fab ry k i u p rz y w ile jo w a n e j

L. CZYŃF-KIEGO
w Jarosławiu,

są do r.abycia po cej ie febrycznej 
w  h a n d la c h :

St. Markiewicza, Rynek,
Jana Ważnego, ulica e'z»rneckiego, 
Gastawa Schrama, plac Halicki,
Ignacego C/aporowskiego, ul. Jagiellońska, 
M. Glińskiego, hotel Angielski,
F. Czarneckiego, ulica Łyczakowska,
G. Schrama, ulica Łyczakowska,
F. W. Królikowskiego, plac Marjacki 
i we wszystkich większych handlach na

pr. wincji.
Zastępca firmy IBS5 1-

A .  C h .a x z i iw a  :i.

» YKH.IjfdC p .iipiY . fc,. lnH? A lit7*
z.e-iki p ro d u k t a p o w ierzekow nouci p o d o b n y  do

i.-i«U<i.-iwniotwem cech  z c w n ę irz n y c b
iiości i trawi! S n *

i nie p o siad a  ?iko!.«<!»•

Premja 300.000 mark 2o3 wygran. po 2000 mark
1 wygrana po 200.000 n 6 wygran po 1600 n
2 wygrane po 100.000 616 wygran. po 1000 n
1 wygrana po 90.000 n 1036 wygran. po 600 a
1 wygraa 1 po 80.000 s 60 wygran. po 200 a
2 wygrane po 70 000 n 63 wygran. po lbO n
1 wygrana po 60 000 29020 wygran. po 145 »
2 wygrane po 50.000 s 3450 wygran. po 124 n
1 wygrana po 30.000 s 90 wygran. po 100 n
6 wygran. po 20.000 n 39? 0 wygran. po 94
3 wy gran. po 16.000 1> 3950 wygran po 67 n

26 wygran. po 10X00 3960 wygran. po 40 a
56 wygran. pc 5.001 3950 wygran. po 20 mark

106 wygran. po 3 000 mark itd. itd. ogołem 50.500 wygranych
te wygrane przychodzą w kilkn miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia.

P ie rw sz e  c iąg n ien ie  jest urzędownie ustanowione na

11 . i  122. c z e r w c a  "b- i -
i kosztuje na to:

O aiy  lo s  o ry g in a ln y  ty lk o  3 z łr . 60  ct.
P ń t lo su  o ry g in a ln eg o  ty lk o  1 z łr. 8 0  ct.
Ć w ie rć  lo su  o ry g in a ln eg o  ty lk o  9 0  ct.

Te przez państwo gwarantowi ne losy oryginalne, (żadne zakazane pro­
mesy) rozsełają się za frrnkowaną przesyłką gotówki do najdal zych okoli .

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

W y p ła ta  i ro z se łk a  p ie n ię d z y  w ygranych  następuje przezemnie 
wprost interesantom natychmiaii i pod największą dyskrecją.

Każde zamówienia można pojedynczo za pomocą przekazu poczto 
wego uskutecznić, slbo za pomocą rekomendowanego listu.

Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie ciągnienie 
udawać się 1837 3—0

do dnia 11. czerwca b. r.
z zaufaniem do

S a o a n .ij.e la , E E e c ł r s c b - e r  s e n r . ,
Bankiera i właściciela kantoru wekslowego w HAMBURGU.

T i U f t A R I N D ł E I I  G R I L L O M
ODŚW IEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE "A 3TYLEA KOZW a L N I A j  v.  v i i-

wa*« w /.a^WARDZENIOM HEMOUOJDOM. I >E!<ZhN!OM UO 
' .O W Y , ŻÓŁCI, BRAKU AJ’«TY TU . NI 2 S V K A  WNO.ŚC! K4 S 

TRYCZNYM CIERPIENIOM f!OŁĄt»K A I Ri.4 /v  * 
tajprzyjeniUK-jszY srMkcli <l!> '.l/.iecs >i» ;,j. m-i-.,. »
Ar/.a* I po  p o to k a c h ,  fow •.•.!*>/ Jt'. si n -  O'*' (..ii;,;

2*.wicia i.:u.i.uYclisiibutaucy: i- . • >. ■
yodońUOA Łtti. Q«uaj<- Sir ' • } > '  US* dl < •■.nn. - y I .

i"V V ... u  Y ?.!.» n >’ O > T l i \  i. . . . l i .. . --

BU

L I T O O - E A F I A
J .  S E R A F I N O W I C Z A

p l a c  B e r n a r d y ń s k i  1. 1 3  w e  Lwowie,
wykonuje za pomocą nowej maszj ny pospiesznej pierwszej we Lwowie z l,r^y; 
rządem do pary, roboty lito- i autogrnfiozne tak co do artyzmu jak taniości 
lepiej niż za granicą, a to ze względu na to, iż keszta trans [ortu  i opakowania 

odpadają, jak i na to, że u nas robotnik jest tsńszy niż za granicą. 
Okazy wystawione są : ulica K rę ta , róg Hotelu Żoi-z* i plac Bernar­

dyński 1. 13, gdzie się znajduje litografia. ’8U 3 3

CZIGELKA
Z D R Ó J  1 U D  W I K A  

Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.
Zajmująca nnjpierwsze miejsce i .> do najwlfkszoj ilości 

węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych z.drKow njcne 
ralnych oałej Europy, wyszczególniają-a się wielżą ib ścią żeluza 
i nader obfita w kwas węgl wy. Wodzie t-j co do przymiotów nie 
dorównywa żadna z alkaliozno-solnyoh azozaw, a woda u  
ze wszystkich wód mineralnych jod zawierający uh  jest 
najprzyjemniejszą do pioia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okanała s c  dotych z ^  w oierpienlaoh 
żołądka, kiszek, pęoherza, płuo, w prużlioy, w przewło- 
oznym wrzodzie żołądka, w wolu i m- wszyitknh postaciach 
zołzów, jak również w następstwach kiły.

Napełnianie i rozsełka odbyw* się przez Zarząd zdrojowy 
zdrojn Ozigelka (poczta Bardyjót*) w G ó rn ych  Węgrzech. Bro 
szury o zdroiu gratis. 1745 s—18

Główny skład rozsyłkowy u

A. M U S Z Y Ń S K I E G O
W Grybowie, dl* Galicji, Bukowiny, Rumuni Kroi. Polskiego.

Rosji i północnych Niemiec.

J A K Ó B  ST R O H  
K A N T o i t  W Y M I A N Y

we Lwowie, ulica Hetmańsba 1. 6, 
fe-up-uje i sprzed-aj©

listy zastawne, obligacje państwowe, akcje i losy
po najrzetelniejszych cenach.

W tymże kantorze także dostać można 1640 12—0

5°|0 obligacje komunalne Banku krajowego
p o  k u r s i e  dziennym.

Pole enia z prowincji uskuteczniam bezzwłocznie 6ez doliczenia prowizji.

* X X K K * t t *  i X t t X X X X * * * X K X K K X R

*  L U B I E Ń
Zakład kąpielowy siarczany,

oddalony od Lwowa trzy mile, jedną od Gródka stacji 
kolei Karola Ludwika i tyleż od Szczerca stacji kolei 

Arcyksięca Albrechta.
Początek sezonu kąpielowego dnia 25. maja.

Wćród 30 morgowego parku okolony pi£kn*»mi spacerami 
i kląbami k«i*tó > rozłożony j-ist nakład Źródło Ludwika, 
jedno z najsilniejszych znanych siarczanach, dosta.-cza wody na 
1000 k ą j  ‘li dzn-nn e. Dom łaziebny % 50 gabin-M U , a 100 
wannami, nowym apara^-em do 'g rzeb an ia  w od i i r,o» o nrzą 
d i o i ą  taźn-ą paro wij. — Jedenaście dom ói mieszkalnych o sto 
k ikudzfesieciu pokojach z pełnie urządzonych. — D ale restau­
racje. — Mleczarnia w zakład.ie. —  Łazienki u a rzece Were 
8! czy sy, osobne dla kob;et i mężczyzn. — Sklepy w zakhdzie 
i po za zakładem. — Telegraf i poczta w miejscu. — Stała 
muzyka zakładowa. — Sala balowa, pokoje dla gi»r towarzyskich, 
czytelnia gazet i k ią e <•, f  'Ttepian. — Kaplica, — Włośc.anie 
odai^ini.ją znaozcą ilość pokoi.

O i 100 lat blisko odwidzany przez choryah zakład, okazał 
akutecznjm « różnych formach reumatyzmu i rluy, w po­

rażeniach, u!ed włada :h i osłabieniach męśni ;  w cierpieniach 
newralgicznych, owrzodzeniach zołzow y.h, w różnych obrzę­
kach po złamaniach zwichnieniach i zapaleniach kości, w 
nbrzękach po zapaleniach niektórych organów wewnętrznych, 
wresaoie w rozlicznych postaciach chorób akórnych i w kile 
ustrojowej.

Środki lecznicze: Kąpiele Siarozane, wodne, mułowe, 
kąpiele borowinowe, łaźnia parowa, tusze, kąpiele rze­
czne, leczenie elektryoznośoią i t. d.

Od 25. majn d< 20. czerwca i od 20 sierpnia do końca 
v.rz*-śn?», mieszkania i kąpiele po cenach zniżonych — Biedni 
posiadający wiarogodne śwadj e t wo ubóstwa, doznają w tym 
czasie 'rszelkiih nwzględuien.

Na rok bieżący poczyniono ulepszenia tak w domu łazie 
buym jak m ieszkania'h i t. d.

Mm iMincy n u d a  Dr. Stanka0.' J a
Zamówienia 

snień udz--la:
na mieszkama przyjmuje i bliższych wyja- 

1776 4—0

Zarząd zakładu Z'rojoweg> v  Lubieniu.
t M J f :  ]

W v rU Wca  i r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J o z e f  L a s k o w u i c k i .
■ M h

Stachiewic^ & Abrysowski
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Na sezon wiosenny i letni:
Materje wełniane,
Jedwabie,
Aksamity,
Kaszmiry,
Batysty i satyny,
Fulary i kretony,
Zefiry,
we wszystkich moźesnych wyrobach 

po najumiarkowańszych cenach
polecaja

s n c n ia  i  h s i i
Bazylego Towarnickiego Nast ępcy 

w© Lwowie, Rynek 1. #2.
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L w ó w ,  R y n e k  1. 3 2 .

Papier z fabryki czelański.j I .  7 ■r-t o, alrraowę ^ u k a r u i a  w e  Lwowip


